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Reforma szkolnictwa z punktu widzenia politycznego 


maryinozie noweys reku szkolnego) 
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6 nie jest rzeczą obojętną, ja- 


SC JR Dla sz 
ani sway, sprzeczności, rozbicie gdy po- | kie są i będą szkóły, Obok domu kształtu- 
szło o postawę wobec zakusów wrażej je szkoła umysły i charaktery młodzieży 


niemczyzny. Instynkt narodu nieontylnie 
wskaza! wówczas jedyną wiaściwą dro-/ 
go — drogę walki. 

Odrzucenie a limine niesłtychariych ig- 
dań Hitlera przez rząd polski było tylko, 
wykonaniem niezachwianej woli całego | 
polskiego społeczeństwa. Rząd, który 
okazałby stabość i chwiejność w stosnr= 
ku do hitlerowskiego szantażu, zostałby | 
obalony w ciągu godziny. Hacha nie był 
w Polsce wprost da pomyślenia. 

Owo wyczucie historyczne; dontosło- 
ści chwili, owo ogólne zrozumienie, prze- 
nikające jedną myśłą i jednym zdecydo- 
waniem wszystkie warstwy narądu, jak- 
żeż wyraźnie i wspaniale utbypukliży 
się od pierwszej chwili teutońskiego na- 
jazdu! Czyż kiedykolwiek widziana na 
świecie faki pościg rekrutów za ucho-| 

zucymi komisjami poborowymi, taki | 
naiiok całymi dniami cisnących się tłu-| 
mów mę zn, błagających o przyjęcie 
ich tw szereśi wojska, taką rozpacz wo- 
beż © mowy?! | 

To była jedność, która scementawala 
naród polski w nieżlamany monolit opo- 
ru i odporu: I tak było przez długie, 
straszliwie ciągnące się pięć i pół-lecie 
niemieckiej okupacji. Nieporównany, 
bezprzykładny w historii co do wyżyn 


FOR 
pasą 


— od nastawienia szkoły zależy więc w 
najwyższym stopniu ukształtowanie psy- 
|chiki społeczeństwa i narodu, Od oblicza 
|szkoły zależy więc także oblicze politycz- 
ne państwa, Szkoła, jej cele wychowaw- 
cze i jej ustrój interesuje obywatela, któ- 
ry pragnie widzieć w tej ważnej iństytu- 
cji życia społecznego organ, zmierzający 
|do realizacji ideału politycznego, 

Odrodzone państwo polskie chce i mu= 
si mieć szkolnictwo, zgodne z głęboko de- 
mokratycznym charakterem swego ustro- 
ju. Co więcej, szkoła polska powinna być 
'nie tylko sharmonizowana z demokratycz- 
nym ryfmem maszego państwa, lecz stać 
się także kużnią demokracji. Tę prawdę 
zrozumiały czynniki urzędowe. Te same 
zasady głoszą szerokie zastępy demokra- 
tycznych pedagogów i nauczycieli. 

W tej atmosierze dojrzewa już reforma 
szkolnictwa, przygotowywana przez Mini- 
sterstwo Oświaty w oparciu o opinię nau- 
czycielstwą i demokratycznych sfer społe- 
czeństwa. Nim wskaże na szczegóły zamie- 
rzonej reformy, w skutkach mającej być 


|równie ważką jak reforma rolna, dwa sto- 


wa o tym, jaką powinna być szkoła, by 
spełnić postulat nowoczesnej demokracji. 


MARIAN PIECHAL. 


swej pogardy Śmierci, co do rozmiarów 
swego poświęcenia i co do ogromu zło- 
źonych ofiar heroizm Warszawy skupił 
w sobie, jak w soczewce twielkości, du- 
cha walki całego narodu, A w tej walce 
szli wszyscy i musieli iść ramię przy ra- 
mieniu. W czasie oblężenia Warszawy 
społem współdziałają i wysuwają się na 
czoło obrońców piłsudczyk Starzyński i 
socjalista Niedziałkowski. Na tych wys 
żynach czynu odpadały wszelkie nało- 
stkowości. | 

Zjazd uczestników walki zbrojnej z 
niemieckim najeżdzcą, który odbył się 
w dn, Í £ 2 września w stolicy, był wła» 
śnie maniłestacją "tej jedności uczuć 
oraz dążeń. Bojownicy z szeregów AL, 
AK, czy Batalionów Chłopskich oży- 
wieni byli jedną wołą, do tych samych 
szli celów, z tym samym poświęceniem 
i heroizmem walczyli i ginęli. 

Fatalne tylko okazały się nieporozu: 
mienia oraz niezrozumienia, jakie zapa- 
nowały u góry niektórych organizacyj. 


ności i wyrazistości perspektyw poli- 
tycznych. Brak kontaktu z krajem, cias- 
"nota terenu, niedobór ludzi i przypadko- 
wość ich wyboru — to wszystko stwarza 
ujemne warunki i fałszywe pozycje. Po- 
wstają koterie, tworzą się kliki, mnożą 
się intrygi. To istna pepiniera arrywi= 
stów, karierowiczów, intrygantów, Tak 
stało się i tym razem. Zaślepienie, ma- 
łostkowość, upór oraz dezorientacja wy- 


Pióro me nie jest darem z piór 
apollińskiego skrzydła — 
żelaza kawał, drzewa wiór 
pegazów mych wędzidła, 


Z nadmiaru realności Brak 
u spodu rzeczy dnieje — 
pióro buduje z liter świat, 
nadświat i jego dzieje. 


| 


Demokracja nie uznaje żadnych przywi- 
lejów — prócz jednego: przywileju pracy 
dla dobra państwa i ludzkości, Miarą war- 
tości jednostki jest jej użyteczność i wa- 
lor dla'dobra ogólnego. A więc nie pocho- 
dzenie, nie majątek decydują o tym, jaki 
ma być start jednostki w wyścigu o do- 
bra materialne i duchowe, lecz jedynie i 
wyłącznie zasada, by każdy mógł do te- 
go wyścigu stanąć, Żeby każdy miał rów- 
ne prawo startu! Z tego wynika, że szko- 
ła nowoczesna szczerze demokratyczna 
powinna być bezpłaina na wszystkich 
szczeblach, obowiązkowa aż do tej fazy 
organizacyjnej, gdzie obowiązek szkolny 
dła dobra społecznego iuż nie jest celowy, 
jednolita wreszcie, t, zn., że wszystkim Uz- 
dólmionym umożliwia bez przeszkód prze- 
chodzenie z niższej formy organizacyjnej 
do wyżezej — od szkoły t. zw. powszech- 
nej poprzez szkoły średnie do szkół wyż- 
szych, wszechnic i uniwersytetów. Cało- 
kształt systemu szkolnego w państwie de- 
mokratycznym musi być owiany duchem 
apostolstwa wiedzy i oświaty. Właśnie 
demokracja potrzebuje oświeconych, inte. 
ligentinych obywateli, świadomych swych 
praw i swych obowiązków, wychowanych 
w kulcie praw rozumowych i owianych 
uczuciem głębokiego humanitaryzmu, Ce- 
lem nowoczesnej demokracji jest posta- 


PIÓRO 


W tych dziejach dzień urasta w czas, 
czas olbrzymieje w erę, 

era zastyga w prawdy głaz 

ukryty pod literę. 

To nie żelazo, drzewa wiór, 

ni kłyć z orlego skrzydła — 

to różdżka! Z różdżki liter chór, 
nadczasowe spoidta... 


Ogólne zebranie Sir. Bemokr. w Łodzi 


W czwartek dnia 13 września 1945 r.|łudnie, Północ, Zarzew, Zachód i Ruda 
o godz. 15-ej w pierwszym terminie, o Pabianicka). 


godz. 16-ej w drugim terminie bez wzglę- 
du na liość obecnych w lokalu Związku 
Młodzieży Demokratycznej przy ul. Piotr- 
kowskiej 89 odbędzie się Walne Zebranie 
członków Stronnictwa Demokratycznego 
wszystkich dzielnie Łodzi (Śródmieście, Po- 


Na porządku dziennym sprawozdanie 
Zarządu, wybór władz Stronnictwa. 
Wójście na salę obrad za okazaniem le- 
gitymacji członkowskiej. 
Za Zarząd: 
Prezes: Kazimierz Gallas 


TEAL IEIS TANASE FRETA ECA E I ROA O RT EPOKI TESTERA LACZY 


rządziły olbrzymie sprawie polskiej 
szkody. Ofiarą tych matactw karygod- 
nych i nieodpowiedzialnego obłędu pa- 
dła w pierwszym rzędzie nasza ukocha- 
na bohaterska, męczeńska stolica... 

Ale jedności walki i heroizmu narodu 
nie przekreślić ani zaćmić nie zdołało. 
Przelamane zostały bariery przeszkód, 
rzucone przez garść zaślepieńców i jed- 
nostek złej woli. Po jedynych możli- 


-u 


wych szlakach zjednoczenia naród do- 
szedł dò celu ostatecznego zwycięstwa. 

Obecnie oczekują spełnienia wielkie 
zadania odbudowy. I tu zatryumfuje i 
zatrywmiować musi zawsze niezawodny 
instynkt narodu, nakazujący skupienie 
wszystkich sił, zgodny, zjednoczony wy- 
siłek wobec ogromu oczekujących nas 
obowiązków. 


Dr G. 


wienie szkół i oświaty na jak naj m 
poziomie, udostępnienie oświaty szkolnej 
i poza szkolnej najszerszym masom, 

Chodzi jednak przede wszystkim © to, 
aby powyższe zasady nie pozostały tylko 
pięknym programem.  Obowiązkowość, 
bezpłatność, jednolitość szkoły głoszono w 
Polsce przedwrześniowej. Jak jednak wy= 
glądała rzeczywistość szkolna w Polsce 
sanacyjnej? Obowiązek szkolny trwał w 
zasadzie siedem lat, lecz po pierwsze du- 
żo dzieci z powodu niedostatecznej licz- 
by szkół, zwłaszcza na kresach, do szko 
ły w ogóle uczęszczać nie mogły. Po dri: 
gie: siedemdziesiąt procent młodzieży uczę 
szczało co prawda do szkoły siedmiolet- 
niej, lecz czteroklasowej, Biedne dziecko 
wiejskie, uczęszczające do tych szkółek — 
bo inaczej tego nazwać nie można — po 
kilka lat przerabiało w jednej klasie ten 
sam materiał i wychodziło ze szkoły w 
rezultacie prawie półanalfabetą. Dla dziec. 
ka, które ukończyło szkołę pierwszego 
stopnia organizacyjnego, wstęp do szkoły 
średniej był praktycznie zamknięty, W ten 
sposób. tysiączne rzesze dziatwy chłop- 
skiej nie miały możnóści dalszego kształce 
nia się, Chociaż nie w teorii, to w prakty- 
ce byłą szkoła średnia w. Pólsce sanacyj- 
nej dostępna tylko dła młodzieży miej- 
skiej, a ponieważ gzkola była płatna, na 
dobitek tylko młodzieży warstwy zamo- 
zniejszych. Nie dziw, że przy tym syste- 
mie szkolnym jedno dziecko. na tysiąc 
dobrnęło do szkoiy wyższej. 

Z tym stanem rzeczy musimy i chcemy 
dla dobra państwa i społeczeństwa žer- 
wać radykalnie. 

Reforma szkolna przewiduje więc ośmio- 
leini obowiażek szkolny, t. zn. obowiązko* 
wą szkołę ośmioklasową o dwu stopniach 
organizacyjnych: niższym, pięcioletnim, 
realizującym program dawniejszej szkoły 
powszechnej, oraz wyższym trzyleinim od. 
pówiadającym programem  dawniejszemu 
gimnazjum, 

Na tej podstawie projektuje się jako 
nadbudowę trzyletnie liceum lub roczne- 
gó typu szkoły zawodowe. 

W dziedzinie szkół wyższych dąży się 
do rozluźnienia sztywnego, tradycyjnego 
typu szkół uniwersyteckich w zamiarze 
stworzenia więcej przystosowanych do po 
trzeb życia szkół typu wszechnicowego. 

Dodajmy, że w każdej gminie ma pow- 
stać conajmniej jedna szkoła ośmioklaso- 
wa, że projektuje się dowożenie dzieci do 
szkół zbiorczych tam, gdzie pełna szkoła 
będzie mogła, powstać, że przewidziany 
jest cały szereg szkół internatowych dla 
niezamożnej młodzieży i td. Oto byłyby 
najcharakterystyczniejsze cechy będącej 
już na warsztacie "reformy szkolnej. Ten i 
ów szczegół nie jest jeszcze zadecydowa- 
ny. 

Jakkolwiek jednak w szczegółach refor- 
ma szkolna wyglądać będzie, jedno jest 
pewne: przyświeca jej idea upowszechnie. 
nia nauki i wiedzy, Skoro ramy organiza- 
cyjne nowej, demokratycznej szkoły Wy- 
pełni odpowiedni program nauczania, bę- 
dziemy mieli w Polsce szkołę, która na 
zawsze utrwali zdobycze zwycieskiej de- 
mokracji. 


Str. 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Dr TADEUSZ LANDECKI 


Pomimo braku należytei 


perspektywy 
storycznej możemy już dziś stwierdzić sta 
nowczo, żę Łódź przeżyła od r. 1930 głęboką 


metamorfozę, Wielkie miasto, liczące blisko 
700- tys, mieszkańców, metropolia polskiez 
przemysłu, ośrodek życia robotniczego, poło- 
żony w centrum polskiego obszaru etnografi- 
cznego, ma Łódź nagle, z wybuchem wojny i 
nastaniem okupacji, zmienić radykalnie swój 
charakter, Absurdalny rozkaz z Berlina po- 
woduje wcielenie Łodźi do Rzeszy. Dokonany 
w ten sposób gwałt pociąga za sobą oczywi- 
ste konsekwencie: Łódź .musi otrzymać nowe 
oblicze, zyskać charakter miasta czysto nie- 
mieckiego, stąd dwie operacie natury emigra- 
cyinei — wysiedlenie części ludności rdzennej, 
polskiei na wschód, do t: zw. Gen, Gub, i o- 
siedlenie w Łodzi: nasłanych tu Niemców z 
krajów bałtyckich, jak również urzędników z 
Rzeszy. Żydów łódzkich wyłączono z obrębu 
miasta i zamknięto w specialnie przeznaczo- 
nei dla nich dzielnicy północnej. zw. Ghetto. 
Podobnie Polacy mieli zniknąć z centrum i 
skupić się na przedmieściu południowym, Choi 
mach. Tem plan nie okazał się jednak wyko- 
nalny i pozostał w sferze pobożnych życzeń 
okupanta. Polacy, pomimo Dezprzykładnego 
ucisku i wyrafinowanych prześladowań, prze- 
trwali w mieście rodzinnem i choć skazani na 
zupełną bierność, stanowili nadal większość 
bezwzględną ludności, decydującą o charakte- 
rze miasta. i 


Ledwie odpłynęła zbójecka fala najezdni- 
cza, znikł z powierzchni Łodzi sztuczny nalot 
germański i miasto odzyskało automatycznie 
swój niezmienny i przyrodzony charakter na- 
rodowy. Wyzwolenie sprowadziło na Łódź 
ieszcze inne, osobliwe zmiany. Stolica polskiej 
pracy była zawsze traktowaną jak kopciu- 
szek tak pod zaborem carskim, jak również w 
Polsce niepodległej. Choć rozwijała się w re- 
kordowym, Zawrotnym, iście amerykańskim 
tempie przez cały wiek XIX i już przed stu 
laty była drugim co do zaludnienia po stolicy 
miasten w Królestwie, była upośledzona pod 
wielu względami i stale hamowana w żywio- 
łowym rozwoiu, należała więc do powiatu 
zzierskiego i dopiero po powstaniu stycznio- 
wym stała się siedzibą władz powiatowych, 
gdy miiała iuż ponad 50 tys. mieszkańców. Po 
tym, będąc miastem krociowym, choć w roku 
1914 urosła do pół miliona, wchodziła w skład 
gubernii piotrkowskiej, iakkolwiek Piotrków 
był tylko małym w porównaniu z mią miastecz 
kiem. Dopiero w Polsce odrodzonei w r. 1921 
ustanowiono województwo łódzkie i dzięki te- 
mu Łódź awansowała wreszcie na ośrodęk 
władz administracyjnych drugiej instancji. 


Poza tym Łódź zarówno pod rządami carà- 
tu, iako też w Polsce niepodległej, była sy-| 
stematycznie i konsekwentnie zaniedbywana 
pod względem kulturalnym. Bogate i ludne 
miasto, największe po stolicy i naiważniejszć 
jako centrum gospodarcze, była skazana na 
jednostronny rozwój: mie tętniło życiem umy- 
słowym było zupełnie wyiałowione w dzie- 
dzinię kultury, a bliska Warszawa odciagała 
odeń wszystkie aktywne na polu kulturalnym 
elementy. O Łodzi ustalił się pogląd, że jest 
pustkowiem w tei dziedzinie, zaś inteligencia 


hi-| szczycić poważnymi wynikami, które zawdzię- 


również darom. Także mnerykańska UNRRA 
przyobięcała wyposażyć łódzkie wyższe u= 
czelnie i dostarczyć im wszelkich pomocy na- 
ukowych, a więc zasilić ich biblioteki. 

Ten niewątpliwy awans, to. wydźwienięcie | 
się na poziom miasta o znaczeniu kigrowni- 
czym w dziedzinie kulturalnej, zawdzięcza 
Łódź w pewnei mierze temu, że wyszła z po- 
żogi wojennej bez większych zniszczeń, pod- 


Demoxratyzacja przepisów prawnych nie 
zawsze wymaga ich zmiany. Potrzeba ta- 
kiej zmiany dla celów demokratyzacji 
uwydatnia się najsilniej w prawie cywil- 
nym, już mniej w prawie karnym a nato- 
miast w prawie administracyjnym, w dzie 
dzinie którego olbrzymią i przeważającą 
rolę odgrywa swobodne uznanie wiadz ad- 
ministracyjnych, w większości wypadków 
nie potrzeba dla celów ich dostosowania 
do ducha państwa demokratycznego — 
zmieniać ich, lecz trzeba nastawić w odpo 
wiednim kierunku system ich wykonania. 
Zasadę tę postaram się zilustrować na kil- | 
ku przykładach. 

Ustawa o postępowaniu administracyj- 
nym postanawia w art. 2 ust, 3, że jeżeli 
wniesiono podanie do władzy niewłaści 
wej to winna ona niezwłocznie podanie to 
skierować do władzy jej zdaniem właści- 
wej z równoczesnym zawiadomieniem 0 
tym wnoszącego lub zwrócić mu podanie 
ze wskazaniem tej władzy, Wybór jednej 
lub drugiej drogi zależy od swobodnego 


wiceministra Spraw 


W Łodzi odbył się Zjazd delegatów | 
Związku Zawodowego Pracowników Są | 
dowych. Podczas obrad Zjazdu zabrał, 
głos wiceminister Sprawiedliwości ob.) 
Leon Chajn. | 

W zakończeniu swego przemówienia | 
wiceminister Chajn złożył następującą | 
deklarację: 

Wiemy o tym wszyscy, że w sądownie- 
twie polskim obok uczciwych i oddanych 
elementów, znajdują się reakcjoniści, 
spaczeni przez czasy Ozonu, którzy słu- 


łódzka, pozbawiona swych naibardziej twór- 
czych składników. odznaczałą się wyjątkową 
biernościa. Dopiero w ostatnich latach przed 
woiną 1939 r. zaznaczyła się pewna poprawa, 
Założono oddział Wolnei Wszechnicy Połskiei, 
Towarzystwo Przyiaciół Nauk, kilka stowa- 
rzyszeń naukowych, Galerię Sztuki, parę mu- 
zeów. Zaczął się budzić pewien mich intelek- 
tualny, ujawniły się pewne zdrowsze ambicie. 
Była to zasługa kiłku wybitnych i śmielszych 
organizatorów. 


Po woinie sytuacia zmienila się bieguno- 


żą dzisiaj wrogim interesom. Elementy 
te w niedługim bardzo czasie usunięte 
zostaną z wymiaru sprawiedliwości. 

W obliczu zaostrzającej się walki w 
Polsce między reakcją a Demokracją — 
sądownictwo musi zdecydowanie wypo- 
wiedziećsię po czyjej stronie stanie ono 
w swej codziennej pracy; zrozumieć mu 
si, że nie ma miejsca dla sądownictwa, 
hołdującego zasadom prawdy formalnej. | 


wo. Tragedia Warszawy, repatriacja ze wscho 
du i zachodu zasiliła Łódź wartościowymi e- 
lementaini, które dźwignęły miasto na wyż- 
Szy poziom życia. Łódź stała się obecnie, w 
okresie przejściowym. niemal zastępczą stoli- 
cą odnowionego państwa. Szereg urzędów 
centralnych, niektóre ministerstwa. sądy wyż- 
szych instancyi obrały tu sobie siedzibę. War- 
stwa inteligencii wzrosła i wzmogła się ma 
siłach. Łódź obok Krakowa iest dziś naiży- 
wotnieiszym środowiskiem kulturalnym w: Pol 
sce. Tu graią najlepsze teatry, skupiają się i 
działają najlepsi przedstawiciele literatury, 
najwybitniejsi plastycy polscy, znakomici u- 
czeni. Bo Łódź stała się nareszcie miastem 
uniwersyteckim, o czym długo i daremnie ma- 
rzyła, i to na naiwiększą skalę. Zyskaliśmy 
naraz uniwersytet, akademie lekarską, szkolę 
główną handlowa, a wkrótce ma powstać też 
politechnika i akademia rolnicza. Odrodziło 
się Towarzystwo Przylaciół Nauk, iako też 
różne dawniei istniejące stowarzyszenia naw 
ukowe specialne, Towarzystwo Historycztie, 
Towarzystwo Prawnicze i Towarzystwo Le- 
karskie, a prócz tego tworzą się inne, co jest 
rzeczą zrozumiałą, wobec przyjazdu do Ło- 
dzi licznego grona wybitnych naukowców; Do 
tego dodać należy, że dbałe 0 rozwój oświa- 
ty czynniki kierownicze pracują intensywnie, 
zwycięsko pokonując przeszkody, nad rozbu- 


dowa sieci bibliotek w mieście, od popular-| 


nych do naukowych włączuie, przy czym o- 
bok cęntralnei biblioteki mieiskiei powstają 
dzielnicowe, by zaspokoić głód ksi żądzę 


wiedzy W naszym społeczeństwie, | 
nie wśród uczącej się młodzieży, Tworzą Się 
także księgozbiory naukowe Drzy wyżsgych 


uznania władz. Ale w państwie demokra- | obywatelowi 


świadczenie l 
iedliwosci — Chajna 


czas gdy tak blisko położona Warszawa ule-| 


czają na szeroką skalę padiętym zakupom, iaklgła okrutnetnu spustoszeniu i mie może nara-fczasowym, gdyż 


zie odgrywać w catei pelni swei dotychcza- 
sowei roli przewodniei w kraju. 

Łódź, która liczy dziś zaledwie 60 proc. swę 
go przedwojennego zaludnienia, jest naiwiek- 
szym chwilowo miastem w Polsce, po raz 
pierwszy w historii, nieoczekiwanym zrzadze- 
niem losu, prześcignęła Warszawę i przejęła 
zę względu ma swe położenie, część admini- 
stracylnych i kulturalnych funkcji stolicy. Jest 


Prof. Dr. Tadeusz Hilarowicz 


Demokratyzacja przepisów administracyjnych 


tycznym władze powinny z reguły wybie 


rać drogę pierwszą, licząc się z tym, że| 


obywatel zwłaszcza ze sfer nie posiadają- 
cych wyższego wykształcenia i nie mają- 
cych pieniędzy na doradcę prawnego, ma 
pewne trudności z. napisaniem i wniesie- 
niem podania; miechaj więc włądza pój- 
dzie mu na rękę i odrazu odstąpi podanie 
władzy właściwej, aby mu sytuację uła- 
twić. 

Drugi przykład wzięty z tej samej usta- 
wy, Według art. 57 ust. 3 tejże, jeżeli decy 
zja jest pozostawiona całkowicie swobod 
nej ocenie władzy, wystarczy powołać się 
na podstawę prawną czyli można opuścić 
uzasadnienie. Zbyt częste stosowanie tego 
postanowienie wytwarza jednak t. zw. 
mandarynat administracyjny i w konsek- 
wencji tego rozżalenie obywateła, który 
nie wie, dlaczego mu właściwie odmówioa 
no. Nowoczesna nauka administracji ja- 
ko nauka socjologiczna, musząca w dużym 
stopniu uwzględniać psychikę grup spo- 
łecznych musi się liczyć z tym, że jeżeli 
wyjaśni się, dlaczego jego 


Demokracji i nieprawda, która służy re- 
akcji, i jeśli sądownictwo w tych wiel- 
kich dla Narodu zagadnieniach — nie 
zajmie zdecydowanego stanowiska w 


interesie żywotnych spraw narodowych | 


— to Demokracja Polska zmuszona bę- 
dzie sięgnąć po nowe formy sądownie- 
twa kosztem zrezygnowania z kultu fa- 


,chowości sądownictwa polskiego. 


Nr, 
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ij w nowej Polsce 


to ziawisko przeláciowe, o charakterze tym- 
wierzymy niezlomnie 

Warszawa zostanie odbudowana i odzyska 
należna jej rolę stolicy w calej rozciągłości, 
jęcz Łódź nie utraci przez to bynajmniei zdo- 
bytego w odbudowanej ojczyżnie stanowiska, 
będzie rozwijała i pielęgnowała swe nówe po- 
zycie, okaże zdrowe ambicie į twórcze zdo!- 
ności i przez to zupoczatkuiję nowy zaszczyt- 
ny okres w swych perypetiach dziejowych. 


(267 igi wykonywanie 


prośbie odmówiono, to nie jest on tak roz- 
żalony, jak gdy mu odmówiono bez poda- 
nia powodów. O tym wie dobrze każdy 
doświadczony urzędnik adminietracyjny 'a 
nawet każdy pedagog i wychowawca, to 
ież stosowanie powyższego postanowienia 
należy ograniczyć do najniezbędniejszych 
wypadków, w których na podanie uzasad 
nienia naprawdę nie pozwala interes pań- 
stwowy. Zwracano na to uwagę już przed 
wojną. 


Zasada demokratyzacji przepisów admi- 
nistracyjnych wymaga wnież, aby w 
miarę możności zaspakajać te prośby oby- 
wateli, na których przychylnym załatwie- 
niu im zależy, a których zaspokojenie n.e 
szkodzi ani państwu ani żadnemu inne- 
mu obywatelowi. Dlatego też np. jeżeli 
obowiązująca ustawa o zmianie nazwisk 
czyni zależnym udzielenie takiego zezwo- 
lenia od swobodnego uznania włądzy, to 
w państwie demokratycznym należy mọ- 
żliwie hojnie z tego uprawnienia korzy 
stać a nie ograniczać tego do wypadków 
nielicznych, jak to zwłaszcza dawniej 
miało miejsce w pańctwach o charakterze 
policyjnym (np. w dawnej carskiej Rosji). 
Jednym słowem ten duch życzliwości dla 
obywateli przy interpretacji przepisów 
| prawnych, objawiający się przy ich wyko- 
nywaniu, może w wielu wypadkach przy- 
czynić się bardzo do demokratyzacji pra- 
wa administracyjnego bez jego formalnej 
zmiany. Dla tego jednak celu trzeba kształ 
cić i wychowywać odpowiednio urzędni- 
ków administracyjnych, Jest to jeden z 
| celów, który postawiła sobie Akademia 
Służby Publicznej (Akademia Administra- 
cyjna) Ula Ziem Zachodnich, znajdująca 
się w stadium organizacji, a której Komi- 
łtetowi Organizacyjnemu mam zaszczyt 
przewodniczyć. 
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Z dniem 13 sierpnia rb. Administracja „Tygodnika Demokra- 


tycznego" ul, Piotrkowska 78, tel. 121-67 rozpoczęła przyjmo- 


wanie stałych abonamen 
i półrocznych na nasz „Tygodni 


Jest jedna tylko prawda, która służy 


Jarola Janowski 1 


ŚRO 


Zamieszczamy poniżej fragment dia-| 
logu fantazii pióra autora „Rewizji na 
Parnasie*. który poza wagą literacką 
pesiąda wiele akiualnych akcentów. Wy 
stępuje w nim Puszkin, * Mickiewicz) 
i Byron. ukazani przez autora z perspe”| 
ktywy r. 1943. 


PUSZKIN: — Od zimnych skał Ka- 
relii, od bursztynowych głębi Bałtyku do 
gorącej Taurydy i Pontu, od ukrain- 
nych czarnoziemów poza Wołgę, Ural, 
Jenisej i Bajkał, aż do murów starodar | 
wnych Chin — stepy i pola, lasy i ugo-| 
ry niezmierzone, nieobjęte! 

Wielłuż nas jest!? — Tłumy, tłumy 
wielogłose, huczące jak morze swój pa- 
cierz niebosiężny. 

Jakże tu mówić o ciszy rodzinnego 
sioła, gdy wszystko musi mieć'olbrzy- 
mie rozmiary; inaczej przejdzię nieza- 
uważone, zginie jak mrówka w ogrom- 


- 
z 


uczelniach, w pierwszym rzędzie przy uniwer- 
sytecie i politechnice i już dziś mogą się po- 


nym kopcu. 
Każde posunięcie, każdy plan trzeba| 


|step, jak ptak zapatrzony w niewidocz-| 


tów miesięcznych, kwartalnych 
k” 


Prenumerata miesięczna wynosi 12 zł, kwartalna 36 zł. 
półroczna 72 zł. 


Administracja czynna od 9-tej do 16-tej. 


projektować na lata, mierzyć na wy- 
rost. | 

Trzaśniesz z bicza? — Echo niesie się| 
milami, Puścisz konia w cwat?. — Nie| 
oglądasz się na gościńce, mkniesz przez | 


ny cel. Szybujesz ponad ziemią, a prze- 
cież nie dotykasz nieba. Niebo dalekie, | 
osnute chmurami, a tu tyle spraw do-| 


maga się głosu, | 

MICKIEWICZ: — Muza litewskiego 
zaścianka stała u mej kołyski; dziec- 
kiem wsłuchiwałem się w szum rodzin-| 
nej rzeki, oczy błądziły po kwiatachi 
nadniemeńskich łąk. Po latach, trawio-| 
ny nostalgią wróciłem wyobraźnią do| 
tego miniaturowego świata. Ściany jego| 
urosły niby skrzydła anioła, przesła-| 


stolice. 

PUSZKIN: — Gdzież się podział 
wieszcz każący mierzyć siły na zamiary, 
śotów ruszyć z posad bryłę świata!? 


5 


a. c 


MICKIEWICZ: — Przez całe życie 
mocowałem się z małodusznością. Na- 
pinałem wolę i nerwy, aby niczego nie 


|zaniędbać, co mogłoby pobudzić tętno 


społeczności. Czułem jej puls, jak swój 
własny. 

Powszechność to siła, którą podzi- 
wiam. Jakże godny zazdrości jest los 
Karpińskiego, którego pieśni zawędro- 
waty do wiejskich kościałów. 

BYRON: — Nie zaslaniajmy się kul- 
tem liczby, mechanicznego skupienia 
masy. Pamiętajmy, że już Platon ostrze- 
gał przed poddawaniem się przewadze 
cyłry, liczbowej większości. I słusznie! 
Z małych krajów wychodziły wielkie 
ruchy. Grecy starożytni, rzeczpospolite 
włoskie, księstwa niderlandzkie.. ' 

PUSZKIN; — Małe czy duże, każde 
zbiorowisko potrałi dopiec do żywego, 

tóryż z nas może o sobie powiedzieć, 
że był nieczuły na jadowite ukąszenia 
opinii? Któryż z nas nie powodował się 


r 


|niając sobą pyszne królestwa i dumnejw sadach namiętnością? 


— Chyba ten sąsiad z Zachodu, wpa- 
trzony w widmo umierającej ojczyzny... 
Ale i tak — szczęścia w niej nie zna- 
lazi, tylko potępieńcze swary... 


Nr. 13 


Jan Jan_Wojtynski 


AE 
O MILICJI OBYWATELSKIEJ 


Natychmiast po wkroczeniu wojsk nie- 
mieckich do Łodzi, zjechały do naszego 
miasta z Poznania oddziały Sichercheits - 
Dienstu (Gestapo), które nawiązały kontakt 
z miejscowymi agendami hitlerowskimi, 
by wspólnie opracować plan niszczenia 
Polaków, a w pierwszym rzędzie Żydów. 
Natychmiast też rozpoczęły się drobne 
szykany w stosunku do ludności polskiej 


W Loi 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


i żydowskiej, zmuszanie ludności żydow- 
skiej do różnych robót fizycznych przy za. 
sypywaniu rowów obrony  przeciwlotni- 
czej, usuwaniu gruzów, sprzątaniu pew- 
nych gmachów, wybranych przez okupan- 
tów ma pomieszczenia urzędów. W ręce 


gestapo wpadło, również dzieki. usłużnoś- 
ci miejscowych Niemców wiele cennych 


ski 


nym, między innymi dostały się w ręce 
okupanta imienne wyka izy członków orga- 
nizacji politycznych, działaczy Związku 
Zachodniego i t.p. Ułatwiło to znakomicie 
okupantom szybkie likwidowanie tych 
z pośród działaczy, którzy w porę nie ucie 
kli na inne tereny. Tak m. in, wpadli w rę- 
ce apania prezes Związku Zachodniego 


dla okupanta materiałów informacyjnych 
o życiu Łodzi, zwłaszcza o życiu politycz- 


| 


mgr. Podrygalski, działacz robotniczy Mar- 
celi Jaroszek, b. Prezydent Łodzi Aleksy 


Otwarcie klubu CEOE 


(estar) Bez głośnych fanfar i reklamy od- 
było się w dn. 1 września r. b. otwarcie „Klu- 
bu Demokratycznego w Łodzi, imstytucji, któ- 
ra w razie urzeczywistnienia się jej głębszych 
planów i zamierzeń, może poważnie i wielce 
pomyślnie zaważyć na kulturalnym obliczu 
nowej Łodzi. 

„Klub Demokratyczny” pragnie nawiązać 
do tradycji przedwojennej i cennej inicjatywy 
pułk. dr. SŁ Wieckowskiego sprzed laty. To 
też słusznie prezes zarządu woj. Str. Demokr. 
w Łodzi, wice-prezydent miasta K. Gallas. wi- 
tajac otwarcie fhstytucji, mówił a wznowieniu 
właściwej jej działalności, w której tak czyn- 
ny łącznie z pułk. Więckowskim brał udział. 
Dziś te dawne cele pracy kulturalnej, oświa- 
towej i propagandowo-ideowej w duchu de- 
mokratycznym nabrały nowych rumieńców 
i powiązały się równocześnie z zadaniami na- 
tury towarzysko-rozrywkowej. Braknie w tej 
chwili w Łodzi ośrodka. w którym przedstawi- 
ciele stronnictw demokratycznych 1 demokra- 
ci bezpartyjni mogliby spotkać się po godzi- 
nach pracy, wymienić zdania, przy skromnym 
posiłku klubowym, wysłuchać referatu 
audycji artystycznej wreszcie spędzić parę go- 
dzin ściśle „klubowo* — przy brydżu. Piani- 
no i_radio umożliwi od czasu do czasu tak mi- 
le dla młodzieży demokratycznej wieczorki ta- 


neczne. Lokal przy ul. Żeromskiego” 41 nie- 
wielki ale „przytulny“ i już umeblowany. Za- 
sługa to energicznego Sekretarza Zarządu 
Klubu nacz. Z. Leśniczaka. Otwarcie odbyła 
się w miłym niemal domowym nastroju 


w obecności Zarządu Klubu in corpore, przed- 
stawicieli Wojewódzkiego Zarządu Stron- 
nictwa Demokratycznego, Wojewódzkiej Ra- 
dy N Narodowej, Zarządu Miasta i prasy łódz- 
kiej oraz oai gości. Prezes Zarządu 
Klubu prof. dr. W. Tomaszewicz powitał ser- 
decznie zebranych i nakreślił pokrótce plan 
zamierzonej działalności tej nowej placówki 
kullturalno-towarzyskiej. Prezes Gallas, właści- 
wy inicjator „wznowienia , w dłuższym prze- 
mówieniu skreślił głęboko przemyślany obraz 
jej przeszłej i przyszłej działalności. W wysoce 
interesujący referat programowy wygłosił 
mgr. St. Zagórski. Przedstawiciel Woj. Rady 
Narodowej i Zrzeszenia Prawników Demokra- 
tów, adw. K. Mamrot w 
słusznie zaznaczył, że brakło dotychczas ta- 


BYRON: — O znam je dobrz 


Ko = AECTEIE GEE": P PYT z” == przem” ECEE SII WYWNETECNT WIE "RT pr 
! I mnie |dzę, żebyście wy gentlemani z pu Ta- | 
mizy, przejęli się rolą Leonidas Nie 


dały się we znaki, tak, że wolałem opu- |n 


ścić kraj, porzucić wyspę dla konty-| 
nentu. Serce miałem strawione Zaraz |: 
ką niepokoju, nerwy wyczulone zawo- 
dami. 

W swym krótkim ba tyle miałem 
doznań, jakbym żył stulecie. W moich 
oczach rozpadały się państwa, spadały 
korony z głów władców. Dochodzę-do 
wniosku, że jedynym naszym schronie- 
niem jest „prawo myśli”, Wszystko inne 


jest kłamstwem. Tylko wolność ma dla | 


Przed tym 
przekory 


mnie niezwykły wydźwięk. 
słowem padam na twarz bez 
ziośliwości, 

Nie wierzę w spiżowe tablice praw i 
zasad, natomiast widzę ciągłą konku- 
rencję idei. Grecy byli tolerancyjni, to- 
*%eż rozpowszechnili swą kulturę szerzej | 
niż stowianie, którzy gardzili handlem. 

MICKIEWICZ: — A cóż nozastało 
po tak wyśmienitych kupcach, jak Fe- 
niejanie? 

BYRON: — Nie samym handlem zdo- 
bywa człowiek pozycje na 
Trzeba umieć nawiązywać 
innymi. Jak Grecy... 


MICKIEWICZ: — Nie 


t 


2 


stosunki 


bardzo wi- 


lub 


swym powitaniu | 


świecie! |zc 


kiego łącznikowego ośrodka dla inteligencji 
łódzkiej z różnych demokratycznych obozów 
i zrzeszeń, kióre na grure ie Klubu Demokra- 
tycznego mogłyby łatwiej zbliżyć się z sobą. 
To też inicjatywę w tym względzie Zarządu 
Wojewódzkiego Stronnictwa Demokratyczne- 
gò powitać należy z uznaniem, 


Prawdziwą ozdobą otwarcia Klubu były po- 
pisy artystyczne ob. ob. ynowskiej 
(spiew).  Rotsztatówny pce), oraz 
śpiew i deklamacje pr li 1 przed- 
stawicielek Związku Demokra- 
tycznej, która współgos pod na otwar- 
ciu Klubu, pomagając głównej gospodyni, mał- 
żonce wice-prszesa Klubu i przewodniczącego 
Komisji towarzysko-rozrywkowej, Dra M. Ma- 


rzyńskiego. 


Wsród wykonawców programu teatru 
Związku Młodzieży naszej na specjalne wy- 
różnienie zasługują ob. ob, Kowalik (ociem- 
niały pianista), Zawadzka Halina (recytacje). 
oraz ob. Dabrowa (deklamacja), 


cie 


zedstawi 
Młodzieży 


łarzyia 


Zebranie w miłym nastroju przeciągnęło się 
do północy. 


Honory domu czynili członkowie Zarządu 

1 Komisji Zarządu Klubu: prezes prof. Dr. 
W Tomaszewicz, obaj wiceprezesi Dr. M. Ma- 
rzyński i prof dr. E: St. Rappaport, sekretarz 


nacz. Z. Leśniczak, skarbnik ob. Prawdzico- 
gospodarz lokalu ob: Grabowski, przedsta- 
ielka Zw. Młodz. De ob. BREE ple. 
przewodniczący ya Zarządu Dr. R. Rem- 
bieliński i Th Zagórski, ob. D. Maszyń- 
ska, red. 1. Z. "Han nusz 1' Rad J Janowski. 
Obecni byś” członkowi js A Zarządu 
Stronnictwa Dem go: prozes K. Gal- 
las, wiceprezes ob. owa, ob. A, Doma- 
gałowa, ławnik L. Szy mówić. Kion Se- 
kretariatu Biura, J. Nowak, Sekretarz Zarządu 
ob. B. Wyderko; Redaktor „Tygodnika Demo- 
kratycznego“ J. ski. Radę narodową 


Mamrot, 


M. 


p zką Tep 


i 
red. 


cową 
prokuratorów 
lacyjnego M. 
go. prezesa 
maszewskiego, 
dr. T. Hilarowicza I ia. 


S 


bohaierem Termopil, ale a” ostu 
bobby” m“ fudów Europy, 
|strzegacym „Brzepikow wo" równowagi itp. 


| hasel. 
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Zi: sz w Wurszuwie 


Kążda idea szuka sobie i szukać musi 
form organizacyjnych, jeżeli chce swoje 
postulaty realizować wśród ludzi ; żywych. 
Musi drogą wymiany myśli bezpośrednich 
kontaktów krzepnąć i umacniać się wśród 
swoich slronników i wciągać nowych. 
Zduszone- przez okupanta, życie publicz. 
ne w Polsce habrało obecnie nowych ru- 
mieńców i rozmachu. Skupiły się w ramach 
organizacji ZAK wszystkim  poiltycz- 
nych te wszystkie elementy, które świa- 
domie chcą TAONA i budują nowa przy- 
szłość. Robotnik, chłop a także inteligent 
pracujący znaleźli się w zespołach orga- 
miżacyjnych w kómórkach zawodowych i 
społecznych. Jest rzeczą jasną, że najprę- 
dzej i najsilniejsze zespoży powstały w 
większych  zbiorowiskach a więc mias- 
tach, niemniej jednak kontakt z mniejszy- 
mi ośrodkami zacieśniać s'ę musi i ma za- 
sadnicze znaczenie w pierwszych stadiach 
organizacji. 

Śladem bratnich 
Demokratyczne, 
nie żywioły p 


acji Stronnictwo 
w swoim ło- 
1 przy: stąpił do 
zwoiywania szerszych konferencji działa- 
czy terenowych. Po kilku takich zebra- 
niach odbytych w Krakowie, Bydgoszczy 
i LP. zwołany Tył zjazd prezesów kół 
SD. z terenu woj. warszawskiego, 

w toku prac i r ji, którymi zjazd |; 
hył wypełniony wyłoni się zasadniczo 
trzy zagadnienia, które ujął w swoim pro- 
gramowym przemówieniu poseł L. Guzicki. 

Referat posła Guziekiego dotknął spraw 
organizacyjny ch, ideowo seb aN ych 

vestie współpracy stronnictw. Wszech- 
stronna dysi kusja wykaze ała, że okres kilku 
miesięczny, 'od chwili w enia okupan 
ta zostal przez SIr. y „ystany w 
całej nelni, Sieć kół, które pow stały na 
tejenie woj. warszawskiego skupiła pokaż 
iość Najżywiej dy utowa 
ro programow 
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go z zawarło w swej tręśc 
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zakoń 
na WSZzVvśL- 

loku stronnictw w Pof- 
h. wszystkich sił reakcyj: 
iy na osłabienie obozu 


Ww 


na je- 
bujnego rozros- 
į Polski 
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da Świ iadectwo 
demokraty 


nowe 


zaniedbywani , pośrąż 
nie w przeszłość. w rozpamiętywanie | 


łaktów dokonanych 


m 


BYRON: — Nie porywał mnie Wel- 
|lington, jak innych moich rodaków. Na| 
pobojowisku Waterloo nie entuzjazmo* | 
wałem się zwycięstwem. tylko myśla: | 


fem o tych szałeńcach biorących się za; 
|ezubdy, | 
PUSZKIN: — Tak, tak, do granic du- 
|szy nie dojdziesz, choćbyś wszys sżkie | 
|schodził drogi: takie w niej sogi ści! |n 
| Pięknie to powiedżia? mędrzec g e (9 
|Heraklit. 
| MICKIEWICZ: — Lubimy otaczać 
|się fajermnniczościa, mgiawicowością, ma-|z 
|jącą oznaczać gie Ja fymcza 
nie staje w pó Dam wytrzy-| 
małość w dociek: | 
BYRON: — Wytrzymałość u Słowia-| 
nina? — To coś nowego! | 
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| PUS ZKIN: 


|ność do poświęceń? Gdzież drugi na 
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imman wiecznym 
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aród, 


f kto taką, jak u nas 


AE 4 ca fyle razy, a przecież 
ie dał s Je 7 
PUS SZ KI i was nieraz py“ 


ście własną mie- 

prawa AAA Wasz | 
gt. dym do góry, aby| 
fynąć w 


CZ: 


nicość... 

Ii Pochylem głowę 
przed tymi ciężkimi jak glaz zarzutami, 
ale nie bez ziarña p -awdy... 


BY "ROI N: — Gdy lak roz 
i 


awidcie 


| wych, 


| honor 


GZCZE gólnym 


dyrektor Budowy kanal, w Eo- 


Rżewęki, 
dzi inż. W. Wojewódzki i wielu innych. 
W pierwszych tygodniach okupacji po- 


utrzymywała Milicja 
Obywatelska, na czele której stał obecny 
dyrektor Tymczasowego Zarządu Pań- 
stwowego Stanisław Dowbór, w Milicji 
pracowało wielu działaczy, ale tylko do 
tego momentu, dopóki nad Milicją nie roz_ 
toczył ścisłej opieki okupant, Kierownił 
mi Komisariatów Milicji byli przeważnie 
wypróbiowani działacze robotniczy, m. in. 
IV Komisariat na Gdańskiej prowadzili 
obecny dyrektor Ubezpieczalni Gajewski 
i obecny dyrektor Narodowego Banku Pol- 
skiego Min. Haneman. Oczyv e natych. 
miast porzarzadzeniu podporządkowania 
Milicji władzom niemieckim wszyscy pa- 
trioci opuścili swe stanowiska, wówczas 
na czoło Milicji wysunął się haniebny re- 
negat Stanisław Weyer, b. Nacżelnik 
Urzędu Śledczego w Łodzi, człowiek, kió- 


rządek w mieście 


a 


ry pierwszy poszedł na współpracę z oku- 
pantem hitlerowskim. 
Zaznaczyć należy, że pierwsza s mo 


Obywatelska, która istniała 
dni, w wielu wypadkach uchroniła mienie 
państwowe polskie przed okiem okupanta, 
uratowała też w wielu wypadkach życie 
wielu rodakom. 


Pierwszą zapowiedzią planowego nisz- 
czenia polskości miasta było iobalenie w 


gruzy pomnika Tadeusza Kościuszki na 
Placu Wolności iszburzenie synagog. W 


ślad za tym poczły bezpośrednie represje 
Nosze: 


wobec ludności żydowskiej, 
nia przez Żydów zółtych gwiaz 
rugi Polaków i Żydów z mieszkań, prze 
siedlenia i t.p. 
UCHODŹCY — POWRÓT 
Fale pia Tisas wyemigrowały z 
terenu Łodzi enów zachodnich w 
ucieczce przed okupantami niemieckimi 
zaczęły powracać do swoich stron rodzin 
nych natychmiast po tragicznym zakoń- 
czeniu kampanii wrześniowej. Znów 
j na poczatku września, w t 
iernikowe i listopadowe 1939 r. cią 
zosami i drogami długie kolumny 


na kaz 
d 


m i A 


12 


1a 


wyniszczonych uchodź Znów toboły, 
kufry i walizki. Wyraz u i trwogi na 
twarzach uchodźców zastąpiony został 
przez wyraz niezmiernej rozpaczy po 


przegranej wojnie. 

Na Dworzec Kaliski przyby! wały pocią- 
towarowe, pełne uchodźców, na placu 
ed dworcem i na samym dworcu obo- 
zowało po kilka tysi rodzin, czekając 
na możliwości dalszej jazdy do swoich 
stron rodzinnych. Wielu z tych uciekinie- 
rów nie zdawało sobie sprawy, że wraca- 
jąc do swych stron, wracają na straszliwe 
represje i prześladowania, z których nie 
każdy wyszedł zwycięsko, 

W samej Łodzi pi ą na wielką ska- 
le przeprowadzoną represją było zaaresz- 
towanie kilkuset przedstawicieli łódzkiego 
świata intelektualnego, lekarzy, adwoka- 
tów, techników, dziennikarzy. w począt- 
kach listopada 1939 i t.d, Uwięzieni zosta- 
li niemal wszyscy pozostali w Łodzi wy- 
biiniejsi działacze polityczni, oświatowi, 
społeczni, zarówno polscy jak i żydowscy, 
Aresztowania te poprzedziły mające na- 


i 


g 


+ 


i 


jerwsz 


stąpić w końcu listopada 1939 pierwsze 
wysiedlania i przesiedlania, odbieranie 


Polakom i Żydom warsztatów pracy, skle- 
pów handlowych, zakładów przemysło- 
wówczas poczęli „rodzić” się pierw 
gi volksdeutsche z pośród tych „Polaków“, 
kiórzy nie wahali się za cenę uratowa- 
nia swych majętności zaprzedawać swój 
i swe wartości moralne, wykreśla- 


jąc się bezpowrotnie ze społeczności ludzi 
uczciwych, 
Niejeden tylko, niestety, był Weyer, 


wyżej już wspomniany kolaboracjonista. 
Dla ratowania swego dobra materialnego 
poczynali starać się o wpisanie na listy 
różnoprocentowych volksdeutschów _ nie- 
nawet rdzenni Polacy, ba! nierzadko 
nawet... przedwojenni: działacze społecz- 
ni, Tak np. dokonali zapisu ma listy nie- 
mieckie i zdradzili swój naród b. działacz 
społeczności kupieckiej Fiedler, b. dzią- 
łacz chadecki Zubrylin. Wyobrażamy sobie 
mentalność tych panów, którzy w okresie 
przedwojennym nierzadko przecie wystę- 
powali przy różnych okazjach w roli szer- 
mierzy ideałów, w rołi Katonów.. Temat 
ten wymaga nawet specjalnego omówie- 
nia, omówienia mentalności różnych Zu 
brylinów, czy Weyerów. 


raz 


RY 


nyc 


W przyszłym tygodniu omówimy po: 
krótce poszczególne etapy represyj anty- 
| polskich, stosowanych przez okupanta w 


| ciągu całych pięciu i niewoli że 


uwzględ: 


pół lat 
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Tadeusz Szupecki k $ 


„Sprawa transporiu--i 
kiego zorganizowania 
funkcjon nujących kolei 
okupanta, jednym ż 
ministracji naszego 


konieczność 
możliwia 
była, po 
naczelnych zadań ad- 
pafistwa, Do konane | 
przez Niemców zniszczenie torów kolejo- 
wych, mostów, dworców sięgało rozmia- 
rów katastrofalnych i napiawdę olbrzymie- 
go nakladu sił i pracy wymagało uru- 
chomienie kolejnictwa. ° 
„Pomimo względnie sprawnego, w pô- 
równaniu z PS 7 la możliwościami, 
funkcjonowania kolei, często słyszy się 
sarkania na ich dz iałalność. Niezadowole- 
ni pasażerowie stwier dzają, że: kursuje za 
mało pociągów, że opóźniają się Że są 
przepełnione, że nie dowożą do miast ży- 


szyb-| 
sprawnie 
ncisczce| 


wności i węgla, itp. 
Nie zamierzam bynajmniej twierdzić, iz | 
administracja PKP nie ponosi odpawie- 


dzialności za wynikające często usterki w 
funkcjaąnowaniu kolei, Przy nieco silniej 
rozwiniętym poczuciu patriotyzmu i gbo- 
wiązku ze strony pewnej części funkcjo. 
nariuszy kolejowych, jak i niektórych dy- 
rekcji. ra pewno deicb się uniknąć wie- 
lu niedociągnięć, odbijających sie ujemnie 
na życiu gospodarczym naszego kraju, 

. Ale — i tu uderzmy się w pierś — czy 
możemy twierdzić, że społeczeństwo a 
właściwie tn jego część, która korzysta z 
usług kolei, jest absolutnie bez winy? Czy |; 
przepełnione pociągi i zdarzające sią wy-| 
padki nie są spowodowane natłokiem PA- 
sażerów, jadących przeważnie „na szaber 
i zawalających wagony przewóżoną „zdo- 
byczą”? Obliczmy procent pasa 1Ż8TÓW, U- 
żywających kolei dla przejazdów napraw- 
do niezbędnych — oRaże sie na pewno 
anikomym w stosunku do iłumów. okupu- 
jących dworce i dachy wagonów. 

Drugą przyczyną ni iedociągnięć w kolaj- 
„niciwie' są irudności schniczne, wynikłe | 
“ze zniszczeń poczynionych planowo przez 
uciekających Niemców. Wiąkszość malko- 
ieniów nie posiada o nich dokładnego po- 
jacis lub je bagatelizuje i stąd wypływa 
ich niezrozumienie dla polrzeb i trudności 
kolejnictwa Pomimą szczupłych ram arty- 
kułu postaram się wprowadeić czytalnika 
za kulisy działalności kolei, w najbardziej 
nas interesującym okręgu łódzkim, 


ZNISZCZENIE I ODBUDOWA. KOLEI 


Niemcy, wycofując sią z terenów pol- 
skich w głąb Rzeszy, dokonali rozległych 
uszkodzeń na' organiźmie kolei. Zniszczone 
częściowo tory, mosty kolejowe (nieomal, | 
że w 100%) i całkowicie poniszczone ur rzą- | 
dzenia zabezpieczające ruch pociągów, 
miały utrudnić odbudowę życia gospodar: | 
cżego w odradzającej się Polsce. Ofiarnej 
pracy polskiego kolejarza zawdzięczamy 
szybką napiawę wyrządzonych szkód i um 

kokonoływy kolejni- 


chomienie wielkiej 
ctwa. 

W kilka dni po ucieczce okupanią roz- 
poczęiy urzędowanie najważniejsze działy 
kolejnictwa, obsadzóne przez pizedwojen- 
ny personel polski, przystępując jednocze- 
śnie do odbudowy. kolei. Najłatwiej sto- 
suukowo uporano się z naprawą stosunko- 
wo nieznacznych uszkodzeń w budynkach| 
PKP, Odbudową mostów zajęła się w pier| 


wszym okresie Czerwona Atmix, później, 
po pmezwyciężeniu trudności orgfnizacyj- 
nych, kontynuowało ją PKP. Gorzej przed- 
stawia sią sprawa z urządzeniami zabez- 


pieczującymi ruch pociągów. Naprawa tych | 


urządzeń wymaga specjalnych narzędzi 
i części zastępczych, nie wytwarzanych, 
niestety w kraju Na niemożności używa- 


nie mechanicznych urządzeń zabezpiecza- 
jących cierpi ożestotliwość ruchu kolejo- 
wego, poza tym dla obsługi prymityw- 
nych urządzeń zastępczych PKP zmuszone 
są zatrudniać pewną ilość pracowników, 
którzy w normalnych warunkach byliby 
wykocizystani na innych odcinkach pracy. 
Niezmiernie trudnym do Tozwiązania 
problemem była naprawa taboru kolejowe- 
go, znajdującego sią w opłakanym sianie, 
Warszaty kolejowe zastanó w wiekszości 


wypadków pozbawione narzędzi, obrabia- 
rak i urządzeń warsztatowych, Tylko 
enargii kierownietwa i poświęceniu pra- 


ceowników przypisać należy szybkie podję- | 
gie pracy w warsztatach i jej rezultaty | 
Wypuszczenie w dniu 1 lutego br, z war. 
ształów Ww Ostrowiu Wlkp, i ze stacji 
Łódź-Kaliska, pierwszych naprawionych 
parowozów, zaliczyć móżna do nielada 
sukcesów. 

Ogółem. do lipca br. w okręgu łódzkim 
dckonano „ponad 15.000 napraw. Główne 
warszłały kolejowe w Ostrowiu Wlkp. za- 
radnicją 2000 FAROA EBW, mogą dokony- 
wać ponad 1000 średnich napraw miesię- 
przystosowane są zaraźóm do budo| 


cznie i 
wy nowych wagonów. 
DZIŚ: CO MÓWi STATYSTYKA? 
Ciekawe są dune statystyczne z działal- 
mości kólei w chwili obecnej Wynika 2 
nich, dyrekcja okrągu łódzkiaqgo adimi- 


nistruje kolejami o łącznej dł ugości 1555 + sm | 


W zasięgu administracji Łodzi znujduje się 
również 138 stacji kol. 26 mijanek, 107 no- | 
sterunków blokowych (tj, między stacja- | 
mi) itd. | 


kolejowy ob- 
*G0 po u- 


Cały ten rozległy aparat 
sługuje 27.000 pracowników, 
wzglednisniu długości administrowanych 
linii kol. wyraża się cyfrą 14 kolejarzy na 
km Ioru. Jest to, zważywszy naiążenie ru- | 
chu w okręgu łódzkim, stanowczo zamało 


TYGODNIK DEMOKRATY 
z= = — nc z Tzw "ny Q Ww 


Blaski i cienie ko ejnictwa 


w porównaniu do innych okręgów.  Lu-| 
blin, np. zatrudnia 17 a Warszawa 18 pra- 
cowników na 1 km toru, wykazując jadnoj 
cześnie mniejszą ilość tzw. pociągokilome- 
irów (ilość pociągów mnożona przez prze- | 
jschane km). Dla orientacji podaję nastę 

pują zestawienie: w ostainim okresie 


sprawozdawczym 
Łódź. wykazała 909.000 pociagokilometrów 


Lublin wykazał 483.000 pociągokilome- | 
irów, 

Warszawa wykazała 275,000 pociągokiło- | 
metrów, > 

Kolej obsługuje przemysł i aprowizację | 
(miast. Specjalne pociągi wahadłowe za-| 


pewniają ciągłość dowozu węgla dla prze- 
mysłu. Podkroślić należy również wyniki, | 
csiągnięte w dziedzinie przewozu 
żerów i towarów, Ruch pasażerski wyraż 

sią w następujących cyfrach; de 1 lipca| 
kursowało 49 par pociągów na dobę od 1! 
lipca uruchomiono 62 par; w lym 33 przy 
pada na ruch dalekobiażny, a 23 na lo-j1 
kalny: Daannie przewozi sią około 26 tys. 
pasażerów, w dekadzie 254 fysiący. Ruch. 
towarowy wykazuje w dekadzie okało| 
15.000 pociągów, które przewożą 155.000) 
tys. ton ładunku, czyli dziennie kursuje 
151 pociągów. z przeciętnym obciążeniem |? 
1200 ton na pociag, Węgia! stanowi naj- | 
poważniejszą pozycją w przewożonym ta- | 
danki bo aż 50 proc, natomiast środki| 
|żywnościowe — 30 procent. 

Osobną pozycję działalności PKP 
wi szkolnictwo kolejowe, dostařcz 
łejom wykwalilikowsnych praco! wyni! 
W Ostrowie Wlkp. i Piorkowia  istni 


y 


stano- | 
jące ko 
ey 


kolsjowe gimnazja mechaniczna, opróc 
tego cały szareg kursów przygołowawe|j 
czych . doszkala fachowo zatrudniony per- 
sonal. 


-| wyc 


Reasumując POWYŻSZE dane, 


stwiertdżie 
należy, -ża pomimo niedociągnięć 


trad: 


Ime 


ności iechnicz nych, kolej należy dziś do| 
grupy najsprawniej i P Ern insty- 


tugji 

BOLĄCZKI PKP 
wiale, Wymienię chośby niskie | 
brak urlopów dla pracowni- 
gorzej pizedstiwia się spfa- 
taniowa. Gmach dyrekcji mieści 
i przy ul. śródmiejskiej 20. W| 
pracuje około 600 urządni- 
ków w EUA EES wprost antysanitarnych, 
Dodać należy, iż stanowi ło zaledwie 
50% liczby pracowników, niezbędnej dla 
normalnej obsady. poszczególnych biur í 
ów, Dyrekcja nie jest w możności 
uruchomić niektórych 'działów służby z 
tej tylko przyczyny, że nie posia da odpo- 
wiednich pomieszczeń. 

Rozpaczliwą jest również sytuacją miesz 
kaniowa pracowników. Z pośród. zatrudnia 
nych obecpia 270 pracowników nie posia< 
służbowo 


Jest ich 


da mieszkań. Są ło delegowani 
funkcjonariusze PKP, przybyli z miejscowo-| 
|| 
ści z poza Łodzi, repatriowani z ZSRB.| 
pizybyli z przymusowśj pracy w. Niem- 


czech lub DI WO warszawiacy, 
Czy nia wym bliższego rozpatrzenia | 
sprawa zapewnie + podstawowych wa- 
runków SDYERÓŃ dla pracowników ko- 
lei, instytucji, będącej trzonem odhudowy! 


gospodarczego? Odbudowa | 


na o życia | 
zniszczonej działuniami wojennymi Polski 
opiera się na sprawnie działających kole- 


jach. Normalne funkcjonowania kolei za-| 
leży od wydajnej i niczym nie krępowe-| 
nej precy kolejarzy. Wynika z łego pro: 


sty wiosek: należy uczynić wszystko, a- 
by dać im podstawowe” minimum €egży- 
stencji i ki temu mozliwie pboświę- 

lie sią wyłącznie twardej i odpowie- 


dzialnej służbie kolejarza. 
Oto błaski i cienis kolejnictwa, Wyda- | 
sądu „Bin kj Raka awiam Czytelnikowi, | 


Po konfere 


Konferencja lniarska, która odbyła się w 
lokalu izby Przemysłowo-Handlowej, po- 
zwoliła zorientować się w zagadnieniach 


związanych ze stanem plantacłi Inu w 
Polsce, jak również z potrzebami przemy- 


słu Iniarskiego. 

„Roczne zapotrzebowanie wynosi 
| zatrudnieniu na jedną 5:0 godz. zmianę): 
30 tys. ton Inu i 8 tys. ton konopi. Według 


(przy 


danych zgromadzonych przez organizato- 
rów konferencji tegoroczne plony przed- 
stawiaja sie nestępujęco: 


steama" Ta 


Tadeusz Brya 


W obliczu nowego roku 


Trzeba przyznać, że reżyin przedwfrze- 
śniowy, mimo swej rzucającej sie w oczy | 
gruboskównióści politycznaj. potrafił wydry | 

wać batalię na odcinku młodzieżowym w 
ROAA przem ysiy i konsekwentny, 
Z jednej rzucając hasło niemie- 
szania się ME jeży do polityki, narzuta- 


jac je w postaci odpowiednich ostrych] 
okólników i zakazów szkolnych, potrafil 
dławie tendencje brania udziału w życiu 


politycznym młodzieży demokratycznej, z 


drugiej, natomieet, tworzył własne, tzeko- 
mo apolityczne organizacje, w których | 
wrzała „pańistwowo twórcza” Ww 


których wychowywało się pokoleni 
zjastów reżymii 

Bicz niedosta 
wszetini wisią! 
mokratyczną. a spokój, 
dostęb do kariery był 
dych, idących razem z 


chleb 


troski © 
nan 
popa 


tku 
zawsże 


po- 
młódzieżą de- 
rcie władzy i 


dla mło: 


niczej i 


Młodzieży robot i ej na- 
kazywano lojalność - i „pracowitość , 
zamykając przed nią bramy uniwersyte- 
tów i szkół średnich, byle tylko 
młodość utrzymać w karbach posłt 
stwa i nieświadomości krzywd 


Partia bez aktywu miodz 
umrzeć. Nie ulega wąip Sch 
obozu demokratycznagó była wW 
momentach spowodowana przez 
mało przó td ich y stosunek dóro 
młodzieży, 

Enerqia, z 


iw 


i a niejednokrotnie po pro 


stu entuzj dstawiają u młódych ta- 
ki olbrzymi, nieoceniony: kapitał, że bie~ 
dem i qrzechem nić do wybaczenia byłoby | 95 


| BieWYKSIZYCIAJ ie go dla 
Warunki tej pracy zmieniły 
dykałnie, dając orgunizacjom 
wym szerokie, nieograniczone 
pisu. Zrozumiały to dobrze 
demokratycznego jak PPS 
dla swych młodych ez} 


pracy 
się dziś ra-| 
młodzieżo*| 
pole do po- 
partie obożu 
PPR, tworząc 
pariyjne, które 
wyrob dk- | 
dowcy 
„Wieiach” 


kotły 
dadzą tym partiom zdrowy 
tyw polityczny. Również lux 
zostają w tyle, phoe liąc w 
masy młodzieży chłopskiej. 


me 


poe- 


MUS) 4 


Pod Pad 
mèm konopiami 
woiew. torińskie 2,500.ha 420 ha | 
wojew. poznańskie 3,500 na loba | 
woilew. rzeszowskie 1.600 hre — ! 
wojew. lubelskie 6.000 ha 1000 ha 


wojew. kiełeć 1.689 ha 


wo0iew, 2.000 ha 85 Ma 

Wwofeiy 5,87R jia 432 Wa 
mę | 

wolew 850 fra 4 ha 

Dzółem 24017ha  ld5lba 


rego przedstawiciele 


“| Wydział Techniczny, 


w 
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TACE" TT EZYY 


5 miljonów złotych 
BG zeMIGHŁ 
mieszkuń 


Stronnictw nasze było pier któ. 


sprawę ko- 


WSZEM, 
poruszył 
hieczności remonłu domów 1 mieszkań. 
Tygodnik nasz niejednokrotnie pisal o tym 
problemie inatrz artykuly prez. Każimte- 
rza Gallasa o kwestii mieszkaniowej, dra 
G. o dachu nad głowa itd). Dziś z przy- 
jemnościa notujemy fakt, że w trosce Rzą- 
du o zabezpieczenie jaknajwiększej ilości 
mieszkań na zimę, Łódź otrzymuje w ta- 
mach akcji Ministerstwa Odbudowy 5 mil. 
złotych krodytów w celu udzielania poży- 
czek na remonty- mieszkań. 
Ulbiegsjący sę o pożyczki 
wnieść podania do Zarządu Miejskiego — 
Piotrkowska 64., Po- 
dania te będa przez Zarząd Miejski zaopi- 
niowane, a nastepnie przesłane do Banku 


którym 


powinni 


Gospodarstwa Krałowego, przy 


specjalnie powołana Komisja Kredytowa 


rozstrzygać będzie sprawę przyznawania 
pożyczek. , 
Zasadniczym warunkiem otrzymania 


pożyczki jest, aby ubiegający się włożył w 
remont 30% własnego kapitału. Jedynie 
spółdzielnie mogą uzyskać pewne ulgi pod 
tym względem. Wysokość pożyczki nie mo- 


że przekroczyć 5.000 zł. na izbę. 


ncji Iniarskiej 


Z województw śląskiego, Pomorza 2a- 


chodniego, gdańskiego, białostockiego 
brak obliczeń. Z tych zestawień wynika, 


że nałoptymisłycznej sądząc, plony w ra- 
ku bieżącym pokryją zapotrzebowanie 
przemysłu załedwie w 9% 

Dia podniesienia kultury rolnej uprawy 
Inu należy — jak to wykazał dyr. Sobczak 
swym wyczerpującym referacie — Wwy- 
posażyć rejony Iniarskie w stacje doświad- 
czalne, uprawowe, nawożówe 1 odmiano- 
wej zorganizować produkcję nasienną; 
zaopatrywać zaliczkowo rolników w ziar- 
no siewne i szłuczne nawozy pod len; 
prowadzić szeroko zakrojoną propsgandę 
i pouczanie; przymus zły de: poprzeć 


szkolnego opłacałnymi cenami dla produkcji, fawory- 
b, : $ s © "y zując wyższe gatunki; wyznaczać premie 
Najtrudniejsza, ale i ndjwdzięczniejsza nadkontyngestowe; wykreślić rejony u- 
Pracę FIENI nasz OWN D ROZSA Baj prawy lnu olelstecgo dla każdego zakładu 
mokratycznej, w którego szeregach zna- ż EEEIEE T 
się musí ‘cala la miodzieź, klóra dziś przemysłowego obróbki Inu i kontyngenty 
chodzi przeważnie „luzem. Nie rezygnu-| dostawy słomy. - 
yz walki ọ młodzież robotniczą a na-| Przemysł nasz będzie mógł wówczas 
wel chłopska, bo uświadomić sobie musi-| zwiększyć produkcię i ulokować na ryn- 
my, że Stronnictwo Demokratyczne, a|lniarskiego, jak również wysokogałunko- 
przez to samo Związek Młodzieży Demo-| we włókno. 
kratycznej, jesi jedynym działającym na Wprawdzie nie da sie dowolnie zwiek- 
terenie miast ugrupowaniem, które MOŻE |xząć zasiewów. ale można -podni wy- 
objąć młodzi 2 ideowo demokrelyczną, =" dajność plonów. Ministerstwo rolnictwa 
nie znajdująca diu siebie miejsca w sze-|_. 3 2 = 
regach P.P. S: czy P. P. R. Mamy więc| RPO ,PZY8€ 2 pomara przemysłowi. 
prawo i obowiazek przyciągnięcia do NAS W chwili obscnej stan naszego przemy- 
całej młodzieży, której doktryny łam.| słu obejmuje 6 wrzecion lnianych, 
tych ugrupowań nie odpowiadaja Dija | 3804 — konopnych, 11,134 krosien Inia- 
tač chcemy i będziemy w tamach ws nych, 54 krożien konanych. Mość wrze- 
pracy międzypattyjnej: ale chcemy Gion i krosien zmalała w stosunku do O- 
gnać po prymat w. świecie młotlzieży. kresu przedwojenncegn 0 15 1 30%. Tast to 
Postawiono przed nami allernatywę.| rezułlat ekcyj rabunkowych okupanta, 
Albo zdobędziemy [ę młodz dla siebie, Przy zastosowaniu zdobyczy naukowych 
Gibo zobaczymy ją za rok, czy dwa w-cho-| 4 inwestycji „żamienimy pracę chłopa i ro- 


zie reakcji, 


Zagadnienie jest ważne, pre 
izialna bo liema bardz i | 
anych. ludzi, jak właśnie młodzież| 


r ale gra jest naprawdę wàr- 


Albo 
żę > 
ŁÓDY mac 
musi Miadz eż 
cz iej Ggbre seiis nowy stvl p 


znaczenie, posiadają 
praca Kulturalno. 


i jek duże 


nizacyjnym, 


na złoto“, 
Ale warunki 
się tą 
emysła SA arskiegi y nale- 


połnomac rażą które 

valan w pianowanie 1 rea- 

fizacjęla posz czedółnych etapów zaintereso. 
wanych resortów gospodarczych. Scentrali- 


zowanie akci} umożliwi 
i usprawnienie wysiłków. 
Mamy ciężk 


sharmonizowanie 


4 spuścizne gospodarki nie- 


© zrywka, spor(, to najwięk*| mieckiej, która była nastawiona na dopro- 
5i i agg poświęcić należy pracy | wadzenie naszego przemysłu łykowego do 
: cznej bo nag zelnym zadaniem upadku. Przy nowej konfig guzacji ENNEN 
jest wychowywanie przyszłych po- bówaźną: NOMOS taj R EIA 
li demokratów. M mocą będzie Slask, posiadający 
Trzeba iść do szkół, na wyższe uczelnie | $!59Y sprzyjające. uzyskaniu doborowego 
agitować młodzież, zdobywać ją dla idei Inu, 

demokraty j, dla najpiękniejszej idei| Do poprawy sytuacji na polu Iniarskim 
| politycznej przyczyni się również wykorzystanie fa- 
nowy tok młodych chowców, ewakuowanych ze wschodu 
atów tzeka ciężka praca.| Taz planowe szkolenie nowych kad? spe- 

pomóc. cjalistów. ARNO 


W Zrzeszeniu Prawników 


Demokrstów 
Odczyt prof. E. S, Rappaporta 


Powstąłe w czerwcu r.b. Koło Łódzkie 
Zrzeszenia Prawników organizuje w sali 
Sądu Okręgowego periodyczne wieczory. 
dyskusyjne, poświęcone aktualnym zagad 
nieniom organizacyjnym sądownictwa, na- 
uki prawa i adwokatury. Ostatnio odbyło 
się — już drugie z kolei zebranie, poświę- 
cone reformie ustroju i postępowania kar- 
nego. 

Przewodniczył zebraniu prezes Koła: 
Łódzkiego Zrzeszenia ob. mec. M. Jarosz. 
Dyskusję, w dłuższym przemówieniu za- 
gaił prof. dr E. St. Rappaport, sędzią Sądu 
„Najwyższego, długoletni sekretarz gene- 
ralny b, Komisji Kodyfikacyjnej R. P., na: 
temat: „Dwuinstancyjność w sądzie kar- 
nym , przedstawiając własny projekt. po- 
stulatów reformy ustroju Sądów Karnych 
Powszechnych i postępowanie przed tymi 
Sądami. 

Według tego projektu obecne Sądy 
Grodzkie i Sądy Okręgowe należałoby 
przekształcić w merytorycznie  jednoin- 
stancyjne, ławnicze sądy koleqialne (1 se- 
dzia zawodowy, 2 ławników), obecne Są- 
dy Apelacyjne przeobrazić w „Sądy Wyż- 
sze , o specjalnym kontrolnym jedynie 
przeznaczeniu i o składzie trzechosobowym: 
dotychczasowym. , 

Zadanie Sądu Najwyższego pozostałoby, 
jak dotychczas, ściśle kaeacyjne i wyjaś- 
niające zasady prawne. 

Taki projekt refotmy, jak zaznaczył re 
ferent zyskał w Komisji opiniodawezej 
specjalnej Sądu Najwyższego pięć głosów 
na siedmiu członków Komisji i reprezentu. 
je opinię w tej aktualąej sprawie szeregu 
wybitnych przedstawiciełi magistratury 


sądowej. 
Mor, F. £. FH. 


Osólnonolski Zjazd Związku 
Młodzieży Demekretysznej 


W dniu 30 ub. m. rozpoczęty_się obra- 
dy zjazdu ogólnopolskiego Związku Mło- 
dzieży Demokratycznej na obozie wy- 
szkoleniowym w Izabelinie, pod War- 
szawą. Na zjeździe byli obecni przedsta- 
wiciele okręgów wojewódzkich: War- 
szawy, Łodzi, Krakowa, Poznania, Gdań- 
ska i Torunia. 

Opracowano deklarację ideołogiczną 
na szerokich zasadach deniokratycźnych. 

Następnie wybrano Zarząd Główny 
Z. M. D. W skład Prezydium Zarządu 
weszli członkowie - zarządu wojewódz- 
kiego z Łodzi. 

Młodzież Z. M. D., doceniając waż- 
ność obecnej chwili nad odbudową Pol- 
ski przystąpiła z zapałem do realizowa- 
nia planu pracy, wytkniętej na zjeździe. 


Stanisław Barycz 


Rozmowy ze 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


„Mgr. Stanisław* Zagórski. 


Sti: 5 


W irose o „przyszłość narodu” 


Przed paroma dniami z okazji rozpoczę: 
cia się nowego roku szkolnego przesunęły 
się ulicami miasta od tyłu lat niewidziane 
rzesze tych, których przywykło się nazy- 
wać przyszłością narodu. Z rozwartych 
okien szkolnych ponownie rozbrzmiewać 
zaczęty dumne słowa: „Pierś nasza pełna 
jest sił! ', 

Zestawiemie słów piosenki z miedawno 
ogłądanymi bugiari, które. to wyśpiewu- 
ją, budzi nader smutne refleksje. Anemi- 
czne, zapadnięte twarze, a piersi pełne sił! 
Toż to paradoks traqiczny! Ironia i wy 
rzut, wobec którego nie może spokojnie 
pozostawać ani społeczeństwo, ami wła- 
dze. ' 

Bliższe badania wykazują, że wśród 
dziątwy szkolnej w ząsiraszający sposób 
szerzy się gruźlica. Nałeży uderzyć na 
ałarm, należy skończyć z pięknie brzmią- 
cymi słowami, należy burczące z głodw 
żołądki młodocianych napełnić odżywczy- 
mi pokarmami, należy dostarczać dzieciom 


mleko! Inaczej doprowadzimy do zdziesiąt- | 


kowania chorobami pogłowia młodzieży, 
która ma po nas wznosić gmach ojczyzny. 


Jest faktem, że w Łęczyckim odkarmia|znają trosk o własne dzieci albo z opałów 
się prosięta mlekiem, bo nie ma środków | wojennych wyszli obronną ręką pod wzglę 
lokomocji na przewożenie tego produktu dem materialnym. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


do miasta i brak odpowiedniego nakazu. 
Czyż naprawdę nie dałoby się uruchomić 
paru samochodów dla zwózki mleka, aby 
dziecko robotnieze nie miało się gorzej 
miż prosię? 

Już z pierwszym przestąpieniem progów 
"szkolnych powinna czekać na dziecko 


Na krawędzi tygodnia 


LI 4 s5 [4 ` 

W służbie bezpieczeństwa 

(G.) Przyzwyczaiłiśmy się dziś za du- 
Żo sarkać i narzekać. Nieraz nie chce- 
my widzieć istotnego obrazu okoliczno- 
ści, w jakich trzeba tworzyć obecnie no- 
wą rzeczywistość, przeszkód, ciężarów 
piętrzących się na wszystkich prawie 
trogach pracy i odbudowy. 


choćby szklanka mleka albo talerz zupy. 
Każdy dzień zwłoki to krzywda niępowe- 
ftowana! 


młodzież nadal musi się tłoczyć w cias- 
inych, dusznych izbach, bo różałże instytu- 
cje zajmują jeszcze lokale szkolne mimo) 
wyraźnego rozporządzenia najwyższych; 
'władz państwowych. 

Nie lepiej dzieje się z nauczyciełstwem. 
Tymczasem słaby fizycznie nauczyciel t 
istaba nauka. 


me? Zaprawdę, nielada problemy stają 
przed nami i domagają się rozwiązania! 
Rozwiązać je trzeba mimo wszystko, nie-| 
zwłocznie, zdecydowanie, sprawnie. Jeże- 
brak środków materialnych, należy po 
mie, sięgnąć do kieszeni tych, którzy nie 


Z WIERSZY OBOZOWYCH 


DRUGI RAZ 


Trudno żyć. Paswętałem o tym 
tym dokładniej, że prawda stara, 
jecz kręciło słę liściem złotym 
szczęście mole po dziwnych iarach. 


A mie byla kieszeń bogata 

nie piiałem z kryształu wiosen, 
tylko książka jak ślenca w łatach 
prowadziła mnie tkliwym głosem, 
Jakie Kraig sie odwiedzilo, 

jakie lata przebrnęło w myśli!.. 

| I w pokoiu beztroska miłość 

| stala przy mnie, gdy wszyscy wyszli. 
Odtąd w życiu sam i naprzehól. 
Nie dlatego bym ludzi radia, 

lecz mi w ręku błyszczało niebo 
jak mometa srebrna niczyja. 


Teraz jakbym we Śnie potkaał 

i raz drugi na ziemię przyszedł — 
widzę ludzką bołeść stokrotną 

ima ustach zakrzepła ciszę. 

Jak tu śpiewać, kiedy milczenia 

Są głośniejsze od krwawych wałań?! 
Ukrzyżował mnie dzień w kamieniach 
i tej mece muszę podołać. 


Trzeba każdą ranę przeliczyć, 
Coraz ciemniej zgonem narastać. 
l uderzyć chtnura iak z biczysk. 

| I płomieniem stanąć po miastach. 


- 


| 


ŚMIERĆ W IZBIE CHORYCH 


Prosty barak z drewnianych desek. 
Ciężko konać na izbie chorych. 
Żar i obłęd po nocach przeszedł 
i w poszęptach rozsypał gorycz, 


Przyiacielu, podnieś mnie, obróć. 
-Zanim przyjdzie nazawsze. zasnąć! 
Każda żyła rwie się jak powróz 
i uderza alarm pod czaszką. 


Meke nasza. komu przekazać? 
Kto westchiuienie ostatnie weźmie. 
Leżą ludzie o drętwych twarzach, 
Krai i Śmierć oglądaia we śnie. 
Pachnie lubin i plona owsy. 
Opłótł nogi zielony ucisk, 
Przyiacięlu, Ty iesteś zdrowszy, 
może wstamęsz į tmoże wrócisz. 
Kiedy dąb Cie uwieńczy liściem, 
kiedy wszystkie kłosy zadzwonią, 
Wspomniei mnie i opowiedz bliskim, 
żem swoiezo „bólu nie doniósł. 


Westchnał ciężko. iakbv już schodził 
wdół ku rzece nocna doliną. 

Brnąc pociemku upadł w powodzi. 

I brzask go iak wyspę opłvnał. 


(Z przygotowanej do druku książki 
p. t „Kamieniołom, pisanej w obozie 
koncentracyjnym Guzen w latach 1943— 


1945). 


/ 


samym sob 


(Kronika tygodniowa). 


V: 


Przez całe me długie życie coś zbierałem. | 


r 


| mieckich nie ma — do przydzielenia. Jak nie 


ma, to trudno. Straciłem tyle w Warszawie, 


W dzieciństwie gimnazjalnym — marki pocz-|te w Łodzi obędę się bez fotela. Gdy odwró- 
towe, w wyższych kłasąch i długo jeszcze po- | eç głowę sprzed biurka, ku ścianie, wzrok 
tem — ozdobne pocztówki, następnie wycin-| mój pada na ów „znaczek“ kwesty ulicznej 
ki z prasy, szczególnie starannie opracowane | sprzed laty. Stosunkowo nie zniszczony. W 
w mym okresie uniwersyteckim i po-uniwer-|9toku wieńca żałobnego pagórek, wśród 
syteckim (podarowane Muzeum 
muj i wreszcie — książki w zbiorze prze- nad pagórkiem taki zwykły a 
ważnie ale nie wyłącznie prawniczym (poda-|%rzyż przydrożny z umęczonym Jezusem.. U 
rowane Zrzeszeniom irzachowane częściowo | spódu napis: „Polskie Towarzystwo Pomocy 
na „Starówce aż do powstania. Wśród|dła ofiar wojny 1974—1918“. Od kilku mie- 
rich wiele prawdziwych „białych kruków', | siecy patrzę na ten znak ofiarności chary- 
głównie dzięki dedykacjom Prusa i Sienkie-|tatywnej z okresu pierwszej wojny świato- 
wicza, przyjaciół mej najbliższej 
i dedykacjom wielu znakomitych prawników, | czego nie odrodziło się takież Towarzystwo 


NE 


Narodowe-! drzew i świeżych krzewów, kryje trumnę, a| 
drogi polski | 


rodziny; | wej i zadaję sobie wielokrotnie pytanie: dla-|j 


polskich i obcych, na pracach mnie do księ- 
gozbioru ofiarowanych. Wszystko to zginęło 
w gruzach Warszawy... A w antraktach od 
marek pocztowych po namiętność  kolekcjo: 
narską całego życia książki, zbierałem 
„znaczki* kwest ulicznych, zrodzone z 

wotnych tak popularnych na ulicach przed- 
wojennej Warszawy „kwiatków, Otóż 
chowałem jeden z tych znaczków. Jakim spò- 
sobem zawieruszył się w swej * „rodzimej“ 
przegródce pamiątkowej i dostał się do ma- 
lej torby, nawet nie walizki, którą ż. ruin 
domu przy tl. Freta wyniosłem e 


u 


za 


Dworzec Zachodni — do Pruszkowa, a na 
stępnie na „wysiedlenie* — tego nie wiem. 
Dość, żę jest i, przyczepiony do mapki nowych 


granie Polski, wisi na ścianie nad krzesłem | 
z poduszczyną przed biurkiem. Na fotel je- 
szcze mię nie stać, a T. Z. P., w osobie no- 
wego dyrektora wojewódzkiego, ogłasza, że 


„ha Południowej” już żadnych mebli po-nie- 


pier: | 


po przez | 


brąknie ofiąr polskich w dru- 
giej wojnie viatowej? Czy* Polski Czerwo- 
ny Krzyż, który „chroni, ratuje”, nie istniał 
już wtedy, jako „Polski Komitet Pomocy Sa- 
|nitarnej*, którego od r. 1914 byłem współ- 
|pracownikiem? Ten hrak kontynuacji chary- 
tatywnej, to teź znamienne sigrum temporis. 
| Pomoc obecnym „ofiarom wojny* zróżnicz- 
kowała się celawo stosownie do grupy 
czy zawodowej, której wyłącznie 
badź przede wszystkim ma służyć. Związki 
zawodowe, zwłaszcza Samopomoc Chłopska 
i związki robotnicze, przy pomocy Rządu 
Rzplitej, Zarządów Miast i Rad Narodowych 
właściwych stron- 
wiele, nawet 


I a ” A 
| obecnie? Czyż 


łecznej 


(samorzadowych) oraz 
niectw politycznych, czynią 
znacznie więcej, niż tego wśród trudno- 
ści okresu powojennego — spodziewać się 
było można. Gorzej się dzieje z ofiarami- 
rzemieślnikami, zwłaszcza zniszczonymi war- 
szawiakami, szukającymi przytułku i pracy 


Spo= | 


gdzieś „w pobliżu Warszawy“. Na Zachód 
ruszyć się nie chcą, czy też z różnych. wzglę- 
dów nie mogą: niektórzy związali się współ- 
pracą z rzemiosiem miejscowym, inni nie po- 


trafia, zmieniają miejsce pracy,  biedują. 
|Drobny i średni nawet kupiec warszawski 
na „osiedleńczym' gruncie nie ma łatwego 


życia, ale w końcu jakoś daje sobie radę, łą- 
czy się z towarzyszami niedoli z Warszawy, 
czy z łodzianami i zapewnia sobie mniej lub 
więcej skromną egzystencję. Czasami nawet 
dzieje mu się na łódzkim bruku wcale nieźle. 
| Lecz najgorzej jest z pracująca inteligencja, 
|nie będąca na służbie państwowej czy spo- 
|lecznej, a właściwie z jednym z jej odłamem, 
o którym specjalnie pomówić pragnę w 
chwili, gdy się utworzyło w Łodzi „Koło 
|Warszawian*. Nareszcie! Może pomyśli to 


| „Koło o tych, którzy od miesięcy zabiegają, | 


| kołączą — bez skutku, żyją 
wyprzedają resztki kosztowniejszych rucha- 
mości z dawnych „lepszych”* czasów i czeka- 
ą, wciąż czekają, że i dla nich los okaże się 
wreszcie łaskawszym. Z kogo składa się ta 
bodaj najnieszczęśliwsza na bruku łódzkim 
grupa warszawiaków? Jest bardzo, ale to 
bardzo, co do składu swego różna. Były zie- 
mianin, starszy człowiek, czasem samotny, 
częściej z rodziną — bez środków do życia. 
Młoda dziewczyna, osierocona, bez krewnych. 
|bez znajomych i stosunków. Fachowiec, co 
„wysłużył już emeryturę", ale tej emerytury 
nie ma, lub otrzymuje wprost śmieszny w 
stosunku do drożyzny bieźacej zasiłek. Jakiś, 
jakaś kaleka, którzy nie potrafia ten 
w dalszej walce o byt, należycie 


| lub 
swój defekt, 


wyzyskąć. I inni. Łączy tę grupęe nieszczę- 
śliwych ofiar wojny obecnej jedna właści 
wość. Przeważnie są to ludzie do niedawna 


zamożni, badź tylko skromnie* zabezpieczeni, 


kiedy wprost tragicznej sytuacji prosić gło- 
šno o pomoc władz, czy zrzeszeń; tym mniej 
domagać się tej pomocy. Zabiegają o praco, 


Ogromną krzywdą jest również to, żel? 


A jak jest z opałem na nadchodzącą zi- |: 


z dnia na dzień, | 


ale w ramach swego uprzedniego budżetu do-| 
mowego niezależni. Nie potrafią w nowej,*nie- | 


Jednym z najtrudniejszych i wymaga 
jącyqh specjalnych wysiłków jest „odci- 
nek bezpieczeństwa. W tej służbie trud- 
ności były wyjątkowo. wielkie. Nie- 
wdzięczma jest praca milicjanta. A jed- 
mak od sprawności tej dziedziny zależy 
spokój obywatela i porządek, i zapew- 
mienie życia oraz mienia. Naogół nie 


uświadamiamy sobie, jak dużo już w 
tym polu dokonano. 
Na terenie województwa ostatnio zli: 


«widowanych zostało ponad 10 oddzia- 
łów dywersyjnych, rozbrojono.ok, 300 
ludzi, konfiskując przeszło 1700 sztuk 
broni. Resztki band różnorodnych stop: 
niowo się wyłapuje. 

Władze bezpieczeństwa ujęły już dy- 
wersyjno - reakcyjnych sprawców napas 
du na ul. 11 Listopada. W łoku docho- 
dzenia przyznali się oni do uczestnictwa 
w N. 8. Z 

Straty dotychczasewe Urzędu Bezpie- 
czeństwa wynoszą 15 osób. Praca to nie- 
bezpieczna i ofiarna. 

Milicjanci w zawiłych warunkach, w 
troskach i niedostatku, gdyż ich uposa- 


żenie jest wyjątkowo niskie, spełniają 
swe niebezpieczne i niewdzięczne obo” 


wiązki. Nie utrudniajmy niesłornością, 
Ikrnąbrnością a zwłaszcza nieżyczliwo- 
ścią ich ciężkich zadań. 

KLINIKI AKADEMII LEKARSKIEJ 

| W GDAŃSKU 
Szpital Miejski w Gdańsku zatrudniał w 
początkach kwietnia zaledwie 6-u lekarzy 
Polaków, obecnie zatrudnia ich 36-u. 

Szpital oddany został pod zwierzchni- 
ctwo Akademfi Lekarskiej w zwięzku 
z tym oddziały szpitala podlegaja reorga- 
nizacji pod kierunkiem profesorów. 

Na Akademii” Lekarskiej w Gdańsku 
uruchomiony będzie w bieżącym roku 
akademickim jedynie I kurs Wydziału Le- 
karskiego. ; 

Wydział Farimaceutyczity jest w stadium 
organizacji. Uruchomienie Wydziału Sto- 
matologicznego na razie nie jest przewi- 
dywane. ! 

Rejestracja kandydatów na Wydział Le- 
karski odbywa się w Sekretariacie Akade- 
mii (Gdańsk - Wrzeszcz); przyjmowane są 


i 


I 


i| zgłoszenia osobiste i listowne. 


ale niestety — pomimo wszystkiego, co się 
mówi — dla wielu z nich znaleźć odpowiednie 
zajęcie — to rezultat jakże trudny do osiąę- 


gnięcia!  Umiejętna akcja „Kałaą 
Warszawian w Łodzi“ miała by tu wdzięcz- 
ne pole do rozumnej, subtelnej i użytecznej 
interwencji. 


nowego 


"Ale i dla wielu z tych novych łodzian, któ» 
rzy nie siedzą już na gałązce, grożącej ober- 
waniem się w każdej chwili, żyeie jest nadał 
bardzo ciężkie, Drobny i średni urzędnik 
|państwowy, samorządowy czy społeczny nie 
|może być przecież równocześnie „kombhinato- 
rem czy „szabrównikiem”, a jeśli ma w tym 
kierunku skłonności, to kwalifikuje się ' do 
| więzienia, nie zaś na służbę publiczną. €g 
ma czynić ów średni urzędnik,.-na eo wpierw 
wydać swoje 500 do 800 złotych miesięcznie? 
|Sprawa jest dla niego tym bardziej bolesni 
haństwo czy instytucje” pie 
a się swym pracownik 


|gdy widzi, że 
| bliczno-spiołeczne stara; 


kom na bardziej odpowiedzialnych stanowi 
skach ich „minimum egzystencji“ zabezpie- 


|czyć, a u dołu drabiny pracowniczej nozostź 
wia się ludzi 
|ia. A przecież dla przyszłości Polski Demo- 
każda pra- 
praeę Uumy* 


świetnej 


„prawie bez środków do ży 


krątycznej należy otoczyć opieką 
cę użyteczna i pracę fizyczną i 

|słową. Ma racię min. Mine 
|mowie wrocławskiej, że należy już raz skońe 


w 


w swej 


|rzyć z bisdoleniem. z cierpiętnictwem mata- 
| dowym i melancholia powojenną, ale dla ta- 
lkiej koniecznej zmiany nastrojów w Polsce 
Nówej i idacej ku pomyślnej «przyszłości 
trzeba skończyć z „wysadzonymi z 
nie z własnej winy, trzeba umożl 
mum egzystencji godziwej, nie złodowej, tym 
| wszystkim ofiarom p drugiej wajny 
światowej, którzy pragną žy w Pol- 
| see szczęśliwej. ale którym ni ie mie 
nrzestaje sypać niasek bąwojenny W oczy 

Wierzę ełeboko. ibus unifis Rza= 
du i społeczeństwa ś wyjście tego la- 
biryntu powojennego — znależć misł. 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 
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organów odra- 
wowości polskiej w 
wienie Sądu Specjal- 
arszawskiej z siedzi- 


s 


rst 

Aag Sadu Śzoj dada! OWE: w 
w ytrawne ece sedziego Henryka Cieślu- 
ka, który, jak o pr okurator Sądu Specjal- 
nego, o0Skarżał w Lublinie Niemców 
zbrodniarzy z zarządu obozu „Śmierci” 
na Majda: aku, 


Mowa ówczesnego prokuratora Cieślu- 


ka obiegła całą Polskę i i świat, potęgując 
falę oburzenia - i potępienia bestialstw 
ni iemieckic ch, które tak obrazowo przed- 
stawił'oskarżyciel publiczny. 


Na czele prokuratury Sądu Specjalne- 
go'w, Łodzi stanął prokurator Jerzy Ko- 
rytkowski, który dał się poznać Łodzi 
ze swych przemówień oskarżycielskich, 


nacechowanych głęboką troską o dobro. 


kraju i o należne ukaranie przestępstw 
niemieckich na ziemiach polskich, Pro- 
kurator Korytkowski, pochłonięty całko- 
wieie czuwaniem nad sprawnym funk: 
cjonowaniem dużego aparatu prokura- 
torskiego Sądu Specjalne zgo, występuje 
tylko w procesach niektórych, ostatnio 
oskarżał adwokata Delniiza, który zo- 
stał skazany na dożywotnie więzienie. 


Nadto podajemy czytelnikom ostatnie 
rozprawy z Sądu Specjalnego. 


Pod przewodnictwem sędziego Gro- 
cholskiego, w Sądzie Specjalnym w Ło- 
dzi, odbyła się rozprawa karna przeciw- 
ko Wandzie Schónrock, która została 
o denuncjowanie Henryka 
ałusiaka w Gestapo. 


publiczny -— prokurator 
Ra ch et dostarczył sądowi akty 
sądowe niemieckie z rozprawy Matusia- 
ka; narozprawie w charakterze świadka 
rystąpiła oskarżona Schónrock. Matu- 
siak został skazany na 115 roku więzie- 
nia. 


a 
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Prokurator, w swym przemówieniu 
podkreśliļ niezbite dowody winy oskar- 
żonej i domagał się ukarania delatorki, 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą 
którego Wanda Schónrock została ska- 
zana na 10 lat więzienia. 

Ww wyrokowaniu okolicznością łago- 
dząco był moment, iż ofiara delatorstwa 


nie przypłiaciła życiem, 
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W dniu 3 b. m. Sąd Specjalny, pod 
przewodnictwem sędziego Garusa, foz- 
piieis sprawę Niemca Martina Kubli- 
na, który został oskarżony o to, że na te- 
renie gminy Brójec, pow. łódzkiego, ja- 
ko sołtys z ramienia okupanta, znęcał 
sięi prześladował w okrutny sposób 
miejscową ludność polską, nadto wydał 
w ręce Gestapo wiele osób, z których 
cztery zostałysunięczone w obozach kon- 
centracyjnych. Świadkowie przedstawili 
ogrom  bestiałstw, dokonanych przez 
byłego z Wołynia Kublina, który 
„urzędowanie' w Brójcu od 
zucenia trzech gospodarzy Polaków 


mę 


począł 


ciu po nich dla sie bie trzech gospo" | chorobie. Zastrzyki, leżakowanie i leczenie 
eż klimatyczne — to współrzędnie ważn 
TERI 


enje, wywołane wojną # dtu- 
wymaga od całego spole- 
wszelkich sił dla odbudo- 
przywrócenia 


spodarczego nor- 
runków bytu. Na odcinku dzia- 
ieckiei narważnieiszym zadani jem 

lie równowagi ceń i ich dosto- 


bności płatniczej pracującej md 
> jest wprawdzie silnie uzale- 
LONE dostawców, ze swej- strony 
iest jednak do szukania naitań- 
zakupu, a przed wszystkim do 
drz zestrzegamia, aby ustalcne przez 
normy zatobkówi w żadnym wypad- 
raczane, 
ym nowym ustroju demokratycznym 
tacz ie ze spółdzielniami przypad- 
rozdzi dóbr; jest wiec i kupiectwo 
ONN czynnikiem służby spole- 
czynujlka służby - społecznej 
kupcom z iinąć an: chwi 
ólnie przy kalkwacii cen 1 ustalaniu 
Musimy my dostosawać się do 
zólnych warunków bytu i wytężyć swe siły 


K 


ti 


id, 


ANI — 


zarobków. 


vszystkich kupców w Łodzi 


Prokurator Lewiński, w przemówieniu 


oskarżycielskim, obrazowo przedstawił 
typ przestępcy niemieckiegó; przypom- 
niał datę 11 listopada 1939 r., kiedy to 
do Łodzi zjechat oberkat Gauleiter Grei- 
ser i. przemawiał na gruzach zniszczone- 
go pomnika Kościuszki na Placu Wolno- 
ści, gdy w swym przemówieniu zapowie- 


ludność całą podzielił na 6 katęgorii a 
Polakom wyznaczył ostatnie miejsce. 
Wszyscy- sobie przypominają te czasy i 
sytuację ludności po mowie Greisera. 


Dalej prokurator podkreśla, w 
mownych słowach, iż wykonawcami 
„woli' nadkata byli właśnie tacy mali 


| 


Wycieczka dziennikarzy jugosłowiań- 
skich do Polski i bezpośrednio zetknie- 
cie się.z polskimi kolegami, dało moż- 
ność zorientowania stę w nastrojach pa- 
nujących w. kraju bratniego nam narodu. 

W Łodzi bawili krótko, przejazdem z 
Warszawy do Krakowa, w towarzystwie 
attache prasowego ambasady Rzeczy- 
pospolitej w Jugosławii, dra Jakubca i 
urzędnika MSZ Wydziału Południowo- 
Wschodniego, ob. Stanisława Derliń- 
skiego, następujący dziennikarze 
Czeda Minderowic, współpracownik wy- 
dawnictwa państwowego  „Prosweta', 
literat i dziennikarz, poseł do Szkupszty 
ny, Piotr Kriżanic, współpracownik bel- 
śradzkiej przedwojennej „Politiki“, Eli 
Finci, współredaktor belgradzkiej „Bor- 


0 jednym z najaro 


: ; = 
W ostatnich dniach ukazało się w pra-| warunki — 


sie kilka artykułów, 
nienie gruźlicy, 


omawiających zagad- 
jako choroby społecznej. 


Dowiadujemy się z nich, że lfczba za- 
chorowań na grużlicę wzrosła dziesięcio- 
krotnie w porównaniu ze stanem w r. 1939 
i że na konferencji Ministerstwa Zdrowia 
ustalono dla zwalczania tej choroby plan 
dorażny i długodystansowy. W ciągu ro- 
rku ma powstać w Polsce 500 poradni prze 
ciwgruźliczych, uruchomione będą wszy- 
stkie przedwojenne sanatoria i szpitale. 
Ma być wszczęta szeroka akcja szczepień 
zapobiegawczych oraz propagandowa 
uświądamiająca społeczeństwo, by strze- 
gło się przed zarażeniem Í w porę podda- 
wało leczeniu na wypadek infekcji. 


Piękne te jednak 
wymagają jeszcze wie 
zostaną zrealizowane, i dlatego chorzy na 
gruźlicę i ich rodziny obecnie małą w 
nich znajdują pomoc. 5 


i 


póżyteczne plany 
le lat pracy, zanim 


1 


Każdy lekarz po stwierdzeniu u pacjen- 
ta grużlicy zaleca przede wszystkim jako 
najskuieczniejsze lekarstwo obfite odży- 
wianie o pełnej wartości kalorycznej i wi- 
taminowej, odpowiednio bowiem odżywio- 
ny organizm najlepiej przeciwstawia się 


i 


w celu usprawnienia obrotów i zniżenia cen, 


i mie. dla syłasnych jeno korzyści może w warunkach powojennych uregu- 
. U © as (wi 1 h AE i è 7 
: z > s : s ws tł roble 2 
Przypominamy zarazem, że wszelkie przed- lować tego problemn? 
wojenne przepisy prawne, dotyczące handlu. | PBynaimniej! Wszystkie łódzkie szpitale 
a więc prawa przetnysłowego. sanitarnego itp. | zacznie dysponują tylko 166 łóżkami dla| 
obowiąznią nadal- Kupcy winni zatym wef yo om a na ARCE NOR SASZYZE MH 
własnym interesie przestrzegać zachowania chorych nagrać REMY LB, zara sę: 
dzi tylko o obfitsze odżywianie dla nie- 


branży, oznaczomei w potwierdzeniu zglosze- 
nia, utrzymywać swe lokale w czystości, sto- 
sować się do godzin handlu, zakazu handlu w 
niedziele i4dni Świąteczne, oznaczać ceny na 
wystawionych przedmiotach 3tp. 


obowiązku 


Przypomina w ezólności 0 
posiadania na widocznym z ulicy. mi ta- 
bliczki (szyłdu) z podaniem firmy i prowadzo- 
nei braąży. 

Licząc na dobrą wolę kupców i należyte 


ztozumienie przez nich zarówno spełniane! ro- 
li społecznej, jak i własnych SÓW, 
iesteśniv przekonani, iż OwO 0- 


inte 
słusznie 


ich 


częś 


becne żale społeczeństwa sa wkrótce | dła wszystkici grużlików 

bezprzedniiotowe. P | jako leż leczących poza 

Zwiazek Kupców i przemysłowców w Łodzi. | * 
Zarzad £ 


dział zagładę narodu polskiego. Grejser | 


wy”* | 
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Greiserzy na swym odcinku jak zdrajca 
narodu Martin Kublin, który z Wołynia 
przybył na teren łódzki. Kim był Kublin? 
— pyta prokurator — to był dzik w 
ludzkim ciele, to był Niemiec, który bez 
odrobiny ludzkich uczuć gnębił, prześla- 
dował i niszczył otaczającą go ludność 
polską i dlatego winna go spotkać zasłu- 
żona. kara, kara, która nie będzie 
zemstą, ale aktem sprawiedliwości. Ku- 
biin, za swè czyny zbrodnicze winien 
być wyeliminowany z pośród ludzi żyją- 
cych i dlatego jest dla niego tylko jed- 
ina kara, o którą się domaga prokurator, 
to jest kara śmierci . 


Sąd skazał Kublina na karę śmierci. 


cownik dziennika zagrzebskiego socjali- 

stycznego „Napried' i Zdawko Peciar, 

współredaktor belgradzkiej „Politiki”. 
W czasie konferencji prasowej, kole- 


nych stosunków w ich ojczyźnie, 
Współpraca polityczna pięciu narodów 

tworzących państwo  jugosiowiańskie, 

ujęta jest w ramy organizacji Frontu Lu- 


Front Ludo- 


sprawy ogólnopaństwowej. 


wy powstał przed trzema tygodniami 
i jest jedyną organizacją skupiającą 
wszystkie narody jugosłowiańskie. Ist- 


by”, organu komunistycznej partii jugo- [podczas wojny przebywał na emigracji, 
słowiańskiej, Borys Hrzic, współpra-l powrócił do kraju przed utworzeniem 
———- meme 


źniejszych w wrogów 


główna, nieodzowna 
ie, 


to — dobre o 

Jeżeli chodzi o chorych, leczących się w 
domu z powodu braku miejsc w szpita- 
iach, czynione są starania o przyzn im 


przez władze miejskie dodatkow rm 
żywnościowych. Zdawałoby się, że taka 


sprawa powinna być szybko  zaiatwiena. 
Chodzi tylko o kilkanaście tysięcy osób 
w Łodzi, a więc cyfrę niezbyt przerażają- 
cą. Żywność z UNRRA nadchodzi w dal-|* 
szym ciągu,., Konserwy rybne, 
owoce suszone, iuszcz 
yłek są do nabycia n 
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czy i kiedy uwieńczone zostaną skutkiem. 
Lwia bowiem część gruźlików, rekrutu- 
je się spośród tych, którzy wracają 
zów jenieckich, 
zów pracy. Chorym grużliczym w szpita- 
lach władze miejskie nie przyznały rów- 
nież żadnych dodatkowych racji, a zatem 
skazani są na racje ogólne, niewystarcza- 
jace. 


> 
l 


Wsżyscy, do których należy załatwianie 
tych kwestii, muszą zdać sobie sprawę, że 
dalsze zwlekanie jest niedopuszczalne. Co 
parę dni szklanka mleka, dwa razy na ty- 
dzień okruchy mięsa, deko masła” lub łyż- 
ka marmolady, a poza tym czarny chleb, 
czarna kawa i zupy, słabo okraszone — to 
nie jest pożywienie dla chorych na gruźli- 
cę. 


A może jest tych gruźlików w szpitalach 
tak wielu, że urząd aprowizacyjny 


spełna 200 ludzi! 
Dla 


tak znikomej ilości chorych moż 
caya bez długich t 


formalności załatwić 


sprawę bezzwłocznie i pozytywnie. 
Czy miejska sekcją zwalczania gru 

cy nie mog głaby się rychło porozumieć w 

tej kwestii w +m, aprowizacyjny: ym? 


Oczekujemy w naj 
gulowania tego 
do : 


szej pizyszi 


nie datk 


nie | 


Przed Dniem Spółdzielczości 
WARSZAWA, (Polpress). Po raz pierwszy 
E moduł, 


od 6 lat spółdzie 
ła swoje święto , 


wyz ne 
dzenia Dnia 
narodowego 4 % A 


bedzie miał możność 


czy 
dkrcziić 
czeństwu podzreshe 
czynny udział w odbu ebudowie ży- 
cia społecznego i gospodarczego BOA zga 
Państw ra Polskie zo, u 
Święto Dnia o obchodzone be- 


dzie nie tylko we w kich spółdzielniach na 
zakładach 


obchodu 


terenie całej Polski również W 


przemysłowych i szk Program 


przewiduje akademię, pochody -propa 


zan 
gan 


dowe; 


Dziennikarze jugosłowiańscy w 
| 


domości i informacji odnośnie politycz- 


dowego. Poza nim znalazły się nieliczne 
grupy, bez specjalnego znaczenia do 


nieje tylko jedna grupa pod nazwa „De- 
mokraci' b, ministra Milana Groli, kióry 


wyświetlanie specjalnych filmów itp. 


ZOP EJ PK": 


OOOO 
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D GR 
LEKI 


Rządu Jedności 
mał tekę Gedi rz 
W niedługim 
dymisji i jest na 
posłów (około dłiósie 
sowej Szkupsztyny, która jes 
cji. 


Wszystkie partie demokratyczne twos 
rzące Front Ludowy ikami 


Tymcza- 
t w opozy- 


Sz 


wprowadzenia w p ustroju repu- 
blikańskiego, Król Piotr nie ma żad- 
nych widoków, na utrzymanie monar- 
chii, z braku zi wSlenników prócz nie 


j anych elementów 


nych, najbardziej zacoła 


chłopskich. 


Jugosławii 
naogół pomyślnie, z wyłąt- 
kiem adzkich — Włoch .i Grecji. 
Jugosławia jednak umie odróżnić ofi- 
cjalne Włochy prowadzące pod płasz- 


Stosunki międzynarodowe 
układaja 


sas 


jczykiem« de zmokracji, w dalszym ciągu 
ipolitykę prowokacyjną, od narodu wio- 


skiego, z którym wspólna wałka o wol- 
ność z Niemcami ytworzyła "słęboką 
prana. Jeżeli chodzi o Grecję, to do- 


W 


pochodzące z tych| 
wolnym rynku | 


w dowolnej ilości.. A jednak sprawa do-| 
żywiania chorych. wa grużlicę wymagaj 
memoriałów, starań, które nie wiadomo 


obo-| 
koncentracyjnych i obo-| 


|a 


| tyciicz: is w pół- 
Soi Macedohii pod krwawym terto 


rem. 


isku samo- 
f: Triestu i 
być, ustalona 
narodowościo- 
cytu, Poza tym są 


pół wys spu 
na podstawie w 


wej, za pomocą lbie 


|sporne tereny w Buigarii, których* losy 
zostaną rozstrzygnięte sposobe m demo- 
kratycznym. 

Tradycyjna przyjażń ze Związkiem 
|Radzieckim opiera się przede wszystkim 
na zoo symp atii wszystkich naro- * 

i rgostawii aw pra pk jce wyraża się 


i 


a ZSRE 
tow wiański 


jakiej 


Domecą 


Ñ 
1cn 


Jugosławia 
nie spustos 
zrównane 


na. 


zo 
z tran- 


czeniu, 


ie POŁ. 
kiej sytuacji 
nie dużo wy 
Rząd Lay łe: i 
kułacią, li 


Wszyscy ski 
brali czynny 

zar ackich 
jugos 


pr 


- 
Nr. 13 
Dyr. Teatru Polskiego w Warszawie A. 
Szyfman, zaangażował do swego zespołu 7 
pośród artystów, przebywających w Łodzi: 
Bars. czewską. Andrvczównę.  Wyrzykow-| 
skiego. Żeleńskiego, Buszyńskiego i Butry- 
ma. 
„Obcym wstęp wzbroniony — tuki jest tv- 


tut sztuki z życia aktorów w czasie okupacji 
Helenę Buczyńską. Zadebiutowała ona tym ra 
zem jako autorka. z 
O Jaraezu o „T rzech rozmowaąacn“ 
Jaraczem, pisze w „Radio i świat” 
Aleksander Maliszewski. Autor przytacza m in. 
ostalnią rozmową ze świejinym artystą, jaką 
miał z nim w Olwocku z końcem 1942 (po po- 
wrocie Jaracza z Oświętimia). „Ta wojna— 
mówił Jaracz — w sposób bezwzględny i okru- 
brw azala nam. dn jakiego stopnia strasz- 
liwego upodlenia może dojść bydlę ludzkie — 
gle odsłoniła nam również niesłychanie piękne 
strony duszy człowieczej. To jest nadwartość, 
która wyrosła na gnoju i z której będziemy | 
kie Ivá tworzyli nasze nowe życie.. Musi być 
widocznie jakoś kosmiczna siła, która reguluje | 
t sprawy”. 


Pisarze nad morzem—Autor „Legendy o ma- 
szłowej sośnie”, Janusz Stępowski, wykazuje 


ruchliwość nad Bałtykiem. Przygolowuje on |„Hrabina”, która rozpoczęła działalność Kra” 
pracę o Pomorzu, ostatnie zaczął prowadzić |kowskiej Opery w teatrze im. Słowackiego 
dodatek lleracko-artystyczny do gdyńskiego |pod kierownictwem Teofila Trzcińskiego — 


W dwóch pierwszych 
in. nazwiska łodzian: 
Żuław- 


„Dziennika Bałtyckiego.“ 
dodalkach znajdujemy m. 
Niny Rydzewskiej (proza) i Juliuszą 
skiego (wiersz). 


„Twórczość — pod tym tytułem ukazał 
się w Krakowie miesięcznik „krytyczno-lite- 
racki“, liczący blisko 200 stron druku, Na| 
treść pierwszego zeszytu składają się utwory 
beletrystyczne Jarosława Iwaszkiewieza (,Sta- 
ra cegielnia“), Jerzego Andrzejewskiego 
(„Powrót*) i Jalu Kurka („Pod gałęźmi 
dwóch drzew“). Mowę „wiązaną”* reprezentu- 
ja wiersze Leopolda Staffa, Czesława Miło- 
sza, Juliana Przybosia i Z. Bieńkowskiego. 
Jan Wiktor kreśli sugestywny reportaż lite- 
racki „Z ziemi Piastów“, a Kazimierz Wyka 
niezmiernie interesująco charakteryzuje „Go- 
spodarkę wyłączoną* (podczas okupacji). 
Tad. Peiper przenosi nas do kraju Jakutów 
(na Syberii). W n-ze tym znajdujemy po- 
nadto studium zmarłego w cząsie wojny zna- 
komitego* anglisty prof. R. Dyboskiego o 
„Odrodzeniu poezji“ (w U, 8, A.) oraz dział 


ad kultura: 


[poezji (K. Czachowski). 


| 
itom prozy 


| przyczynia 
|sza dziś 


Piszcie e swych 
boluczkach do 
„tygodnika 


Demokratycznego" 


Z tygodnia na tydzień 


REWIA WYDARZEŃ 


(G) W szóstą rocznicę zdrądzieckiego na- 
padu niemieckiego na Polskę, jak już pisaliś- 
my na tym miejscu. rozpoczął się w stolicy 
zjazd uczestników walki zbrojnej z Niemcami. 
Do uczestników zjazdu w imieniu KRN prze” 
mówił Prezydent Bierut, wzywając ich, aby 
z tą sama ofiarnością I tym samym poświęce- 
niem, z którym bronili Polski w okresie najaz- 
du hitlerowskiego, budowali zręby nowej odro- 
dzonej Ojczyzny i stali na straży zasad oraz 
zdobyczy demokracji polskiej. 

Zjazd stał się wspaniałą manifestacją jed- 
ności narodowej. Żołnierze Armii Ludowej, 
Armii Krajowej, Milicji Ludowej, Batalionów 
Chłopskich i wielu innych bojowych organi- 
zacji podziemnych spotkali się razem, aby 
zawrzeć braterstwo broni formalnie, gdyż ‘w| 
ogniu walk z wrażym najeźdzcą, gorącym | 
i sprawy wyzwolenia | 


w 

ofiarnym umiłowaniu 
zostało ono już dawno wspólnie przelewaną 
krwią faktycznie zawarte. Jeśli istniały różni- 
ce, lo tylko w dziedzinie metod i spos :obów. | 
w ścieraniu się idei i koncepcyj politycznych— 
ale nie było ich między szczerymi bojownika- 
mi, jeśli chodziło o stosunęk do okupanta, 
ostateczne 


o pragnienie. rychłej jego klęski, o 
cele wolnoścj i i niepodległości. 
Do uczestników zjazdu gorące przemówienie | 


powitane wygłosili premier Osóbka-Morawski. | 


wiee-premier Mikołajczyk, wice- premier Goy 
mółka, min. Wincenty Rzymowski i gen. Róm- 
mel, obrońca Warszawy we wrześniu 1939 r. 


Zjazd powziął szereg uchwal, m. in. uznał | 
za konieczne stworzenie związku uczestników 
walki zbrojnej z Niemcami, wezwał Rząd do 
wypowiedzenia zdecydowanej wojny  faszy-l 


TYGODNIK 


MY 


„Sprawy i troski“ i sprawozdania z nowych 


Najbliższą premierą Teatru Wojska P. w 
Łodzi będzie „Lekkomyślna siostra" Perzyń- 
skiego. 

100 tysięcy zł nagrody za najwybitniejszy 


(powieść, opowadania, krytyka, 
wspomnienia) ogłosiło krakowskie „Odrodze- 


nie*.„ Rzecz ma być ogłoszoną drukiem po 


DEN 


1. 9. 1939 lub nadesłana w rękopisię do dn. 
1. 5, każdego roku. (7) 


1OKRATYCZNY 


© przemyśle 


W „Rzeczypospolitej czytamy: 

Szereg dziedzin naszego przemysłu jest u- 
państwowiomy i nodleza ziednoczoniom prze- 
mysłowym przy M nisterstwię Przemysłu, Por 
za tymi istnieią przedsiębiorstwa miejskie, 
vazownie. elektrownie i t. v. należące bezpo” 
śreliiio do miast, araz fabryki 
iak; cegielnie, gorze'nie, tartaki i t. 
stokroć przeimowane i prowadzone 
Związek Samopomocv Chłopskieł. Ale 
szczę i fabryki, pozostające w 
nych. Ten przemysł prywatnv pozostaje 
ewidencji Izb Przemvstowo Handlowych. 

Poza Warszawą Izby Przemvstowo-Haąndlo- 


Cze- 
przez 
są 


D., 


ie- 


w 


Życie teatralne i muzyczne Krakowa 


Kraków zyskał opinię: najżywotnieszego w | 
dziedzinie teatru i muzyki miasta w Polsce, 


Filhan z yniętwem | 1.3 ; : aek 
Th EE A aj jc bosia kierown Wey kim w rolach głównych. wystąpi z wielkim | 
jèr. zeryýwaiąc : ; $z; , l; 
: ALOSZEWSKIERO, Nie DIrZETYWAJĄC.| widowiskiem na dziedzińcu B:blioteki qTagiel- 
koncertów symfonicznych, przyzotowuie na po- | |ońskiej, Jest nim „Cyd” Corneiliew — Wy 


czątek września wielki festival polskiej muzy- 
Ki współczesnej, który da poznać dziela pal- 
skich kompozytorów. 
Wydarzeniem w życiu muzy 
stała się premiera opery Stanisława Monius 


cznym Krakowa 
ki 


Kierownictwo muzyczne Zygmunta Latoszew- 
skiego, orkiestra filhiarmoniczna. reżyseria 
Trzcińskiego dały temu widowisku wysoki po- 
ziom. Do wielkiego powodzenia „Hrabiny” 
się w wielkiej mierze najświ 


etnięj- 
polska śpiewaczka Ewa Bandrowska” 


Turska. 

W Dómu Żołnierza druga scena operowa da- 
je przedstawienia „Pajaców*” - Leoncavalla i 
„Verbum Nobile“ Moniuszki, goszeząc iedno- 
cześnie operę śląską pod kierownictwem Ada- 
ma Didwra. 


* 

yk 
Słowackiego wystąpił z premiera 
sztuki radzięckiei „Rosianie”. Akcia-Trozgrywa 
się na froncie w roku 1941. Reżyserował Emil 
Chaberski. W obsadzie obok miemal całego ze- 
spolu stałego teatru  Slorwackie wystąpiła 
Wanda Siemaszkowa. Ludwik Jerzy 
Leszczyński. 

Z dsiedziny nuainowszei literatury sceniczne! 
polskiej teatr Słowackiego wystąpił z prapre- 
mierą sztuki Ludwika Hieronima Morstiną „Pe- 
nelopa”, która przekroczvja już dwadzieścia 
pięć pelnych sukcesu przedstawień. „Penelopa“ | 
iest grana w opracowaniu reżyserskim Karola 
Frycza i dekoracyjno = kostiumowynj Mariana 
File, W roli tvtułowei Zofia Jaroszewska nie 
znalazła póla do wykazania wszystkich war” 
tości swego talentu aktorskiego. Świetirym O- 
dysem iest Jerzy Leszczyński. 

Ogromnym powodzeniem. cieszy się Zapol- 
skiej „Skiz“ w wykonaniu Mieczysławy Ćwi* 
klińskiei, Biegańskiego i Wesołowskiezo. 

Duże zainteresowanie wzbudziła zapowiedź 
„Antygony“ Sofoklesa, w reżyserii Teofila 


Teatr im. 


ego 


Solski i 


| premiera „Męża doskonałego" 


Trzcińskiego z Jadwigą Zaklicką w roli ty-| 
tułowej. 


Stary Tealr, po wielkim sukcesie, 
Jerzego Zdwięy- 


Januszem Warne- 


:g0 z Zofią Malyniez i 


spiańskiego — w inscenizacji Ronardą Bui ań- 
skiegó i oprawie dekoracvino - kostimnowej 
Kąntora Januszem Warneckim w roli tyta* 
lowei. 

Stary Teatr daje szereg przedstawień — po” 
kazów Studia Teatralnezo. iak. „Niespodzian- 
ka“ Rostworowskiewo. „Powrót Odysa” Wy- 
spiańskiego i „Warszawianka“ Wyspiańskiego. 

Na otwarcie nowego i zakończenie 
obecnego przygotowywana iest komedia Ma- 
rivaux „Igrasżki trafu i miłości”. 


* 
Ye sk 


IA 


sezamu 


W naibliższych dniach otwiera się w Krako- 
wie nowa scena dramatyczna Teatr Kameral- 
ny. [maqguracyiną premierą be dzie „Lato w 
Nohant' Jarosława IW ARÓW cza w reżyserii 
Biegańskiego z Leot 1 Pancewicz-Leszczyń- 
ska w roli George Sand. 

by dać pełmy obraz życia kulturalno'tea- 
tralnego Krakowa wspomnięć jeszcze należy o 
Teatrze Domu Żołnierza. Teatrze Kolejarza i 
wreszcie 0 Operze - Buffo. któfa ostatnio dala 


urocze przedstawienie starei opery Perozele- 
sego „Służąca paiia“ (La servą padona). 
r JESSIE. 


Konferencja nauczycieli 


WARSZAWA (PAP Polľprešs). 
odbyła międzypartyjna 
Władysław 
obrony 
Polskiego 
we osiągnięcia w dziedzinie poprawy bytu nat- 
podkre- 


ślając, że rząd rozumie doskonale obecną cięż 


w 
konferencja 


Warszawie 

się 
Ob. 

wydziału 


nau- 


ezycieli. Ferenc, przewodniczą- 


cy prawnej w Związku Nau 


czycielstwa zobrazował dolychczasa- 


czycieli i zamierzenia na przyszłość, 
ką sytuację nauczycielsłwa i slarać się będzie 
o wydalną pomoc w jego ciężkiej pracy. Sta- 
temu dali 
Edward Osóbka-Morawski, 


Oświaty 


nowisku wyraz zarówno 


jak I 


premier 
tow. minister 


ob. Czesław Wycech. 


mowi elementom NSZ, rozpalającym bra- 
tobójcze walki w kraju, oraz do bezwzględne- 
go tępienia wszelkiego rodzaju szkodników — 
złodziejów, łapowników, sabotażystów itp. 
Zjazd ten i jego uchwały stanowią pozytyw- 
ny wkład do dzieła naszej konsolidacji we- 
wnętrznej, a konieczne dziś jest skupienie sił 
dla prac nad odbudową Polski, nad wzmoże- 
niem wytwórczości we wszelkich dziedzinach, | 
nad poprawą bytu i doli rzesz pracujacych] 
naszego narodu, Polska posiada „wielkie szan- 
se pełnego rozwoju. Jak w swym przemówie- 
niu na zjeździe przemysłowym Ziem Odzyska- 
nych podkreślił min. Minc, przed wojną war- 
tość produkcji górniczej 1 przemysłowej w 
Polsce wynosiła 215 zł na głowę ludności — 
obecnie przy całkowitym uruchomieniu tego, 
co .odzyskaliśmy, wartość owa , wyniesie 
423 zł, a więc wskaźnik produkcji wzrósłhy 
dwukrotnie. Możliwości produkcji węgla 'wy- 
noszą obecnie 1000 milionów ton 
Nadwyżka węgla w łącznej produkcji, którą | 


rocznie, 


uzyskaliśmy, 25-krolnie przekracza  strątę| 
wartości, którą ponieśliśmy w nafcie. Możli- 


wość produkcji przemysłu bawełnianego wzro- 
sły o 30 proc., welnianego o 60 proc., Iniane- 
go o 250 proc., cukru o 60 proc., cementu 


o 30. proc., żelaza o 40 proc., stali o 100 proc. 
Ale uzyskanie tych produktów wymaga wiel- 
kiego wysiłku pracy i energii. 

Przyszłość 
W ubiegłym tygodnia 
kraju nowy rok szkolny. 
młodzieży wypełnić muszą teraz wielkie luki 
w swej nauce, jakie celowo wywołał długo- 
trwały okres barbarzyńskiej okupacji. Szkoła 


narodu — to jego oświała. | 
rozpoczął 


Tysięczne 


I 
calym | 


rzesze 


w naszej Polsce ma być jednolita, bezpłatna, hitlerowskiego na sobie, 
Podwoje wiedzy) oskarżeniom polskim. Zby 


publiczna 1 obowiązkowa. 
przed nikim nie mogą być zamkniete. 
Wśród świateł są i cienie. - Na kształtującą | 


się nową rzeczywistość polską, odpychającą | ober „morde: 


wszystko, co tchnie jądem mienawistnej niem- 
czyzny 1 mikczemnego hitleryzmu, rzucają 
cień tego rodzaju wystąpienia, 
Akademii Umiejętności w Krakowie, powołu- 
jaca na swych członków zwyczajnych i ko-| 
respondentów kilku profesorów, 
pod zarzutem współpracy z okupanteam. Prof. 
dr. Feliks Młynarski upamiętnił np. niechlub- 
nie swe nazwisko na banknotach szalbierczych 
wydawanych dla „Generalnej Gubernii ', ja- 
ko prezes Banku Emisyjnego, który na miliar- 
dy okradał Polskę. Prowadzenie na usługach 
wroga polityki pieniężnej, wyniszczającej ma- | 
terialnie Polskę, jest chyba dość slabą podsta- 
wą do wszelkiego rodzaju polskich honorów 
i zaszczytów, a zwłaszcza naukowych... 
Karząca dłoń sprawied 
już nad wojennymi zbrodniarzami. Międzyna- 
rodowy Trybunał Wojenny ogłosił już pierw- 
szą listę 24-ch największych opryszków hitle- 
rowskich, zawierająca nazwiska 
Ribbentropa, Kruppa i innych, któ- 
rzy przed tym Trybunałem w Norymberdze 
odpówiedzą za swe straszliwe, bezprzykładne 
zbrodnie. Na liście figuruje również i kat oraz 
oprąwca Polski, Hans Frank. Polska zażądała | 
wydania go 


liwości rozciąga się 


Goeringa 


sądom polskim po zakończeniu | 


jak: | 


spółdzielcze; | 


rękach prywat: | 


ie 1 1 
iakim była 


jak uchwała | 


pozostających | 


Hessa, | 


Str. 7 
— ma 


prywainy m 


chowie z ekspozyłu* 
vturą w By” 


we znajdują się w 


ry w Radomiu, d poz 
dgoszczy, w Katowicach. akowie, Lublinie, 
Łodzi. Poznaniu i Rzeszowie. i 
Przemysł, po tak im okresie okupacji 
, hitlerowskiel, jwa em ze stami wy” 
Iniszczemia, w jak t okupant. 
jRównież. przemysł i prywatny prywamy 0 
| charakterze pr irczy 7 w wielu 
dziemicach kraju v, pozba- 
wiony maszyn, fabrycz* 
lnych, a meier ków 
Co do trudn którymi w ca” 
lym kraju przeurys! prywatmi leczyć musi 
— to na plan pierwszy Wyst się tritdno= 
ści transpórtówe z powodu nieuregulowania 
| rejestracii pojazdów mechanice ch dla przed- 
|siębiorstw prywatny zemysł prywatny 


hol tami, W 


co 


nie dysnonuie żadnymi § 


ri 


ogronmiej nierzę lamuie d ość poszcze” 
gólnych przyw zakładów  przeinysłor 


atiy m 


i wych: Stan, kolei się poprawia, ale Pol- 
skie Koleje Państwowe, ponimo nailepszych 
zamierzeń, mie podołać zebowa- 
i niom transporti fabi si wo- 
bec konieczności przew ska, 
przewozu renatr'antów 1 W 
Równięż troska przemy y jest 
brak środków obrotowych. pod 
kredytowym ostatni się 
dzięki udzieleniu kredytów przez 


k Handfowy i przez Bank Związku Spólek 
Zarobkowych. 

Gorszą jeszcze ` 
dzielnic kraju 
pracowników. 
patrzenia 


wszystkich 
ant rowizacia 
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poprawy 
prac 


robah ków i 


eżowe 


nych w artykuły spożyw = 
przemysł prywatny również. i przemysł 
państwowy., mie iioże sie spodziewać znącz- 
nego podniesienia wydaizbś nracv, a tym 


sunym rentowiiości prz 


do Longd 


WARSZAWA 
dzielczości 
dynu na 
dzielezą, 
narodowy 


(PAP Polpress) 
polskiej odleciała 
międzynarodową Konferencję Spół- 
zwołaną na 10—13 bm. przez Między- 
Związek Spółdzielczy 


Delegacja spół- 
wczoraj do Lon- 


Skład delegacji jest nastepniący: ze Związki 
| Rewizyjnego Spółdzielni Polskich — prezes eb. 
Wójcik i wiecprczes ob. Strusińska, ze.. Spo- 


tem“ — dvr. ob. Jasiński i yr. ob. Zicleniew= 
ski, z Banku „Społem* dvr. ob. Pawłowski, z 
Centr. Kasy Spółdzielni Rolniczych — dvr, ob, 
|Piolrowski, ze Związku S acv htop- 
skiej — ob, Cieślak, z SPB — inż, Pirog i inż. 
Turnowski. 

Na czele delegacji polskiej sioi wiceminister 


Skarbu i zarazera prozes Rady ej Zwią* 


|zku Rewizyjnego „Społem“ ob. Kuszewski, któ- 
ry już od tygodnia hawi w yła ke Delega- 
cja polska weźmie udział w Kont cji Mię- 
dzynarodowej Hurtowni Spółdzielczej. 

Prezes „Społem ob. poseł Żyrkowski z po- 
wodu choroby z wyjazdu do Londynu zręzy* 


gnował. 


pp" ZY RETTE 


daje się wiary 
t rychlo też zaczyna 
z 


nie 


Niem- 
Proces 


krwawą 


się zmiękczać sposoby postępowania 


cami, narodem zbirów 1 


1 ujawni 


siepa 


całą 


ohydę teutońskiego | 
Peera przek tych. « 
w Niemczech i chcą anelowa 
| go „człowieczeństwa 


Ua I osta- 
szukają kultury 
do niemieckie- 


moze 


ona 


c 


| Jak doniosła ostatnio - cencja Reutera, so. 
juszmicy wyrazili zgode na wydanie Polsce 
|Franka, nat: zakończeniu rozpra- 


Chyba fakt, iż 
ostatnio symulo- 
go I nie uniknie 


|wy sądowej w Norymberdze. 
|ten arcy-zbrodniarz zaczyna 


wać obłęd, nie zwiedzie nik 


on łysiąckrotnie zasłużonej kar) 
| *SDnia"7. eA | kładzie a : 
| nia 2 września r. b. na pokładzie amery- 
kańskiego okrętu „Missouri“ 
cie podpisana kapitałacja Japonii. 


została uroczyś- 
Ogniska 


agresji zostały wreszcie sllumione.  Dlugolet- 
| nia wojskowa okupacja oduczać będzie dwa 
| wychowane w pysze, ienawiści i 1deach ra- 
bunku narody, nier niecki i japońś ski od kno- 
wania dalszych spisków przeciw pokojowi świa- 
| ta. Nie będzie to HRA kiwa, Już wykryto 
w Niemczech różne podziemne sprzysiężenia. 
Tajne organizacje hitlerowskie ultzymywały 
e|} aczność między sobą. W strefie amerykań= 


| skiej. zdemaskowano dużą grupę hitlerowską, 

| której przywódcą był len z nauczycieli 
kolnych. W Bremi lot 

szkolnych. V Bremie ujawniono podopną 


szajkę, pracując ją pod płaszczy era slowarzy* 


rozpraw w Norymberdze, Nie chodzi o samą| szenia religijnego, Zaareszto: 21 członków 
zemstę, zreszta i w Norymberdze inna mu chy-| hitlerowskiej organizacii m iście ej, któ- 
[ba kara, niż szubieqica. nie zostanie wymie-| ra stosowała terror wobec Niemców 

rzona, Ale proces Franka. iako reprezentanta | cych uległość władzom inym. 

reżimu. bilerowskiego | wykonawcy jezo pie-| Japonii wyraźnie latnia sie dwuli- 
kielnych planów wytępionia narodu polstiero. | cowo a któ ny nowych 
ujawni wobec wata ogrom  potwoinych, przygolowań do woj vywki w przy- 
zbrodni i bezrrzykładusch metod niszczyciel- | szłości. Narody ata muszą bacznie i czuje 
stwa, stosowanych w Polsce. W pewnych kra-| nie pilnować tych dwóch wrogów ludzi 
jach, które nie zaznały bezpośrednio' systemu | i pokoju — Niemców oraz Japończyków, 


_Śtr. 8 "TYGODNIK DEN 


1OKRATYCZNY 
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ZARZĄDZENIE * OGŁOSZENIE 


Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- 
domości publicznej, iż wszystkie dotychcza- 
sowe dowody, uprawniające do taryfy ulgo- 
wej 50-groszowej tracą swą ważność z dniam 
15 września br. 

Szkoły winny przedstawić przed upływem 
tego terminu listy imienne uczącej się mło- 
dzieży oraz matrykuły z fotografiami, celem 
ostemplowania nowym stemplem K. E. Ł. 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział 
Społcznej, w wykonaniu zarządzenia Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
30 lipca br, N. 3069-N-45, wzywa wszystkich 
obecnie niezatrudnionych w swym zawodzie 
pracowników wychowawezych i społecznych 
(kierownicy Zakładów Opiekuńczych, wycho- 

.wąwcy, hygienistki, pielęgniarki itp.) do re- 
jestracji w terminie da dnia 12 września br. 

Rejestracja odbywa sę w biurze Wydziału 
Opieki Społecznej przy ul, Zawadzkiej 1ł, 


Opieki 


Łódź, dnia 5 września 1945, 


Kolej Elektryczna Łódzka 


pokój Nr 218, codziennie w godz, od 8-ej doj 
15-ej. Państwowy Zarząd Przymusowy: Mini- 
Łódź, dnia 1 września 1945, strestwa Komunikacji sprawowany 


przez Zarząd Miejski w 


Zarząd Miejski w Łodzi. Łodzi. 


ZAKLADY PRZEMYSŁOWE 


pod Zcorzątiem Państwowym 
ST. WEIGIT 


SPÓŁKA AKCYJNA 


ŁÓŻŹ, ulicn Senałorska Er. 7/3 
DZIAŁ CENTR. OGRZEWANIA 


Kotły typu Słrebel'a į mieszkaniowe 
„Eswu* i „Camera*, Grzejniki. 


DZIAŁ ODLEWNICZY 
Gniotowniki, formierki, kopulaki, 
piaskownice, elewatory. 


DZIAŁ CHEMICZNY 
Autoklawy, prasy filtracyjne, ugniatarki, 
przełłoczki, doubelfony, misy z żeliwa 
kwaso-, ługo- luk ognioodpornegó. 


DZIAŁ ODLEWÓW 
Piece cyrkułacyjne, wale,  cegiełnicze, 
ruszty, części pieców Hoffmanna, słupy 
budowlane, wszelkie odlewy do 10.000 kg, 


DZIAŁ TURBINOWY 
Turbiny syst. Francisa, wyciągi 
stawideł, kraty przepływowe. 


DZIAŁ MŁYNARSKI 
Wszelkie maszyny młyńskie, kompletne 
urządzenia młynów, walce młyńskie, 
koła zębate, tarcze do śŚrutowników, 
artykuły młynarskie, ryflowanie walców, 
gaza jedwabna. 


DZIAŁ PRALNICZY 
Pralnice, wirówki maszyny de prasowania, 
suszarnie, urządzenia pomocnicze do pralni. 


sita, 


dą 


LJ 


MASZYNY PO OBIERANIA JARZYN 


w ars l sierpnia r. b Pegaza otwarcie bicze 
salonów naszego lokalu 


Restaurncii — Bur „BIESIADA” 


dawn. Versailles 


Łódź, ul. Piotrkowska 47 róg Legionów , 
Codziennie dancing od godz. 18-iej, doborowy ze- 
spół muzyczny, Bufet zaopatrzony. Zakąski zimne i 
gorące, oraz trunki krajowe i zagraniczne. 
IM] Pierwszorzędna kuchnia piii 


WAW 
HURT! BET A L! 


Polecamy P.T. Klijenteli 
Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek, 


piekarników, chromonikieliny, spiral grzejnych i t. p. Wszelki sprzęt elektro- 
techniczny. Stale pogotowie napraw elektrotechnicznych 


> 


Warszawska Wytwórnia Grzejników Elektrycznych Instalacja Siły i Światła 


vA E R0“ 


sp. z ogr. odp. 
Łódź Przejnzą 36 tel. 153-79 


HAMANAKAKODANOWOMAMAMANOGOWOT AWARIA 


AAACN HKH 
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x 


Firma „ODEON“ 


ZARZĄDZENIE 


Na mocy art. 1 i następnych, o obowiązku | 
szkolnictwa (Dz. U. R. P, poz. 147/1919) 
oraz instrukcji Ministerstwa Oświaty z dnia 
16 lipca 1945 r. N II 37 N, dotyczącej orga- 
nizacji szkół powszechnych w roku szkołnym 
1945/46 zarządza się co następuje: 

Młodzież niezatrudniona urodzona 
tach 1930 i 1931  nieuczęszczająca 
blicznych szkół pewszechnych 

eraz młodzież niepracująca urodzona w la- | 
tach 1929, 1928 i 1927 zostaje skierowana do | 
publicznych szkół powszechnych dła młodzie- | 
ży starszej. Szkoły te mieścić się będą w na- 
stępujących punktach; 


la- 
pu- | 


w 
do 


sem „Oferta na 


13 


maan 


Nr 


OGŁOSZENIE 
Zarzad Miejski Łodzi, Wydział Gospo- 
darczy ogłasza przetarg nieczraniczóny na 
dostawę 50.000 sztuk kałamarzy szkolnych — 
ławkowych. 


w 


ch kopertach z napil- 
kałamarze* należy składać 
w: biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Legio- 
nów 10, pokój 22, gdzie obejrzeć można ró- 
wnież wzór kałamarza. 


Oferty w zamknięty 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września 
1945 roku o godz. 13-tej. 


Łódź, dnia 1 września 1945. 


Zarzad Miejski w Łodzi, 


A PEPERIT ERU EPELA ERT EEGI] 


i. ul Wspólna 8 

2. „ Drewnowska 88 

8. „ Pedmiejską 21 

4. „: Skierniewicka 8 

5. „ Zagajnikowa 54 

6. „ Al 1-go Maja 87 

T. „. Inżynierska 4 

8. „ Południowa 8 

9. „ Grabowa 25 

10. „ li-go Listopada-51 

Młodzież pracująca tych roczników, zo- 
staje objęta szkolnictwem  dokształcającym 


wieczorowym, 
Zapisy będą prowadzone do dnia 15 wrze- 
śnia 1945 r. 
Łódź, dnia 31 sierpnia 1945, 
(—) Jan Zaczek 
Inspektor szkolny 
Za Prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta 


BOMBA ATOMOWA W ŁODZI 


KONKURENCJA ZNISZCZONA MILIONAMI 
ATOMOWYCH ODPRYSKÓW ZE 


„ZŁÓT EJ 


Prenumerujcie 


„iygodnik 


Demokratyczny!“ 


ADERDZNESCZORGKOGSOGAGORAWO SABRE KORAGAGDOKAN 


WINIARZ. Znawca win, miodów i wszelkich 
napojów alkoholowych. Przeprowadza oceny. 
Poleca się p.p. kupcom i duchowieństwn. Łódź, 
ulica Abramowskiego Nr 39/25, od godz. 


2 


2—5. 


TRÓJKI“ 


Pod tą nazwą otworzyła swoje podwoje przy — 
ulicy Sieradzkiej 3 (Plac Leonbardta), restaura- 


cja - kawiarnia — najwytworniejsza 
południowej. 


w "Łodzi 
— Świetnie 


Doborowa kuchnia. 


utrzymane napoje. Giatka ] kawa. — Eodzłennie 


koncert. 


Reperinat kin łódzkich 0d ćn.8.1-45r. 


a a m p m w o o w a ea ae e a re 


POLONIA 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 


WŁÓKNIARZ 
ul, Zawadzka 16 
HEL 
ul. Legionów 2-4 
WISŁA 
uł. Przejazd 1 


STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 


BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 


GDYNIA 
ul. Przejazd 2 


ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 


ZACHĘTA 
ul, Zgierska 26 


| 


„Miasto chłopców” 


„Polska Kronika Filmowa Nr 24” 


„Odrodzenie Stalingradu” 
zkkrólewiec" 
„Żubr 
„Polska Kronika Filmowa Nr 23“ 


„Syn Frankensteina” 


„Polska Kronika Filmowa Nr 24“ 


„Nafazd” 
„Polska Kronika Filmowa Nr 24" 
=. m EZ PMW 
„Paweł i Gaweł" 


„Polska Kronika Filmowa Nr 18" 
R WARKA 
CZY LUCYNA TO DZIEWCZYNA 
„Polska Kronika Filmowa Nr 21“ 


WOLNOŚĆ „Aleksander Pokryszkin” 
ul. Napiórkowskiego 16 „Wiedeń” 
ROMA „Oświęcim” 
ul. Rzgowska 34 „Polska Kronika Filmowa Nr 23” 
PRZEDWIOŚNIE ŻÓŁTE CIENIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
TATRY 


+ 


ul. Sienkiewicza 40 


Dembiński Jan 
Łódź, Piotrkowska 160, róg Głównej 
POLECA 
Duży wybór instrumentów muzycznych. Patefony, Płyty, Radia, 
Harmonie, Struny, Igły, Sprężyny. 
Warsztat reperacyjny na miejscu 
Kupno Sprzedaż 
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Redaguje komitet redakcyjny. 


Redakcja 1 administracja: Piotrkowska 78, 


Początek seansów: W dni 
o godz. 14, 16, 18 i 20, 
wiośnie” i 


powszednie 
Kina: 


tel 121.67, Wydawca: Zarząd 


„Poło nia”, 
„Roma“ rozpoczynają seanse o pół godziny później. 


"HALKA" 


„Polska Kronika Filmowa Nr 22” 


o godz. 16,18 Í 20; 
„Bałtyk”, 


w niedzielę 1 święta 
„Wisła”, „Hel”, ' „Przed- 


Wojewódzki Strónnictwa Demokratycznego 
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